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Dziennik Poznański
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Cena ogłoszeń (inseratów):
B„a drobnego 15 fen. — Befcląmy od wiersz i 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
« ».¡Uieyi. Adnńnistracyi i Ekspedycyi winny być gfi 

i do’. fronlrnwaiift.

ZIENNIK POZNAŃ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek lo fen., w Belgn, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
nrzyimnia się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii ’pruskiej oraz w państwach do »wiąrt« 
pocztowego niemiccko-austrywkiego należących urzędy 
pocztowe W innych krajach zas tylko nasz« ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika 1’ozn. 

Kękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
z® W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournou No. 16, pułkownik Raczkowski Rue de i’^bourg Poissm^ere 33- Ogłoszenia dla Dja eun ika ¿Tosie“** 1-

J Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie Lipsku Wiedniu i Bazylei: Haasenstein &JW^lotte - W FrankfurcieTenem Daube & Comp. - W Wrocławiu Haube, Haasenstetn & Vogler t Messe. - W Piesze
t strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Heutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. - W Bremie K. Schlotte^
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Przebywający w Wiedniu Midhad pasza jest ciągle 
przedmiotem ogólnego zainteresowania. Dzienniki suszą 
sobie nad tćm głowę, czy Midhad przybył li z własnego 
natchnienia, czy tćż z wyraźnego zlecenia sułtana do Wie­
dnia i czy stolica austryacka jest rzeczywiście tylko eta­
nem w podróży jego do Carogrodu, gdzie nań czeka już 
pieczęć wielkiego wezyra. W Carogrodzie samym krążą 
co do zamiaru W. Porty względem Midhada najsprze­
czniejsze pogłoski. Pobyt zaś znakomitego męża stanu w 
Wiedniu jest dla tamtejszej prasy punktem wyjścia najrozli- 
czniejszych kombinacyi. Neue ireiePresse mnie­
ma, że żadnej nie podlega wątpliwości, iż Midhad pasza, 
choć przyszłe jego stanowisko nie zostało jeszcze ofi- 
cyalnie określone, występuje w Wiedniu jako man­
dat a r y u s z W. Porty, który w razie, gdyby polityka 
jego została adoptowaną w Czarogrodzie, większe mógłby 
oddać w Wiedniu i Londynie usługi jako mąż stanu — 
turysta niż jako wielki wezyr w Carogrodzie. , Dalej u- 
waża dziennik powyższy za pewne, że czynność Midhada 
paszy skierowaną jest nie tylko ku temu, by W. Porta 
nie zawarła z Rosyą odrębnego pokoju, lecz by nawet 
nie pokusiła się na krok tak złowrogi: Sama Presse, 
donosząc o dłuższćj konferencyi Midhada paszy z hr. 
Andrassym, nadmienia, że ekswezyr został zaopatrzony w 
obszerne pełnomocnictwo sułtana i zostawał od dłuższego 
czasu w stósunkach z pałacem sułtańskim. — Sułtan 
uciekał się do niego i słuchał jego rad. — Jakiemi 
były te rady, łatwo odgadnąć, znając charakter Midhada; 
są one przedewszystkiem skierowane przeciw przedwcze­
snemu zawarciu pokoju. Wedle pogłosek ma Midhad 
powrócić jeszcze dla poratowania zdrowia do Plombieres 
i ztamtąd dopićro udać się do Londynu W tym stanie 
rzeczy — kończy Presse — nie może by.ć mowy o 
rychłśm przezeń objęciu wezyratu.

Deutsche Ztg. mówi, że pobyt Midhada paszy 
za granicą nie był już w ostatnich czasach wygnaniem. 
Midhad wpływał' niejako w roli powiernika sułtana na 
gabinety w Rzymie, Londynie i Paryżu. Według Frem- 
denblattu Midhad wyjeżdża do Brindisi.

Otrzymujemy dzisiaj znowu nieco szczegółów o bi­
twie pod Ka rąbu na rem, które potwierdzają prze­
konanie, że Turcy byli tutaj stroną zaczepną. Woj­
ska rosyjskie w sile jednćj dywizyi piechoty j dywizyi 
kawaleryi, usadowione w oszańcowanym obozie wzdłuż 
gośeińea prowadzącego z Eski-Sagry do Karabunafu, zo­
stały zaatakowane przez Suleimana paszę. Natarcie 
z początku pomyślny dla strony zaczepnćj. zdawa­
ło się brać obrót, w toku atoli walki rozwinęli Ro­
syanie, którvmi dowodził osobiście jenerał Radecki, ko­
mendant VIII korpusu, wielkie masy piechoty i zagro­
zili prawemu skrzydłu tureckiemu. Batalion redifow, 
zdjęty trwogą, począł rzucać broń i porwał za sobą inne 
bataliony, skutkiem czego nastąpił ogólny odwrót, w naj­
lepszym jednak porządku, artylerya bowiem turecka za­
słaniała cofające się szeregi i to z takim skutkiem, że 
nieprzyjaciel nie ośmielił się puścić się za niemi w po­
goń; Turcy stracili 8 dział, których , zaprzęgi 1 artyle- 
rzystów wystrzelali Rosyanie. Suleiman pasza miał 
wszystkiego ze sobą szwadron kawaleryi. Mówią, że o 
milę od widowni bojowśj stał pułk kawaleryi tureckiej. 
Komendant jednak takowćj wzbraniał się pospieszyć na 
miejsce walki, zasłaniając się tćm, że nie należy do ar­
mii bałkańskićj Suleimana, lecz do armii bułgarskiej 
Mehemeda Alego paszy. Turcy mieli stracić tutaj w 
rannych i zabitych 1500 ludzi. Straty rosyjskie również 
bardzo znaczne.

I o bitwie pod Plewną coraz obszerniejsze odbiera­
my szczegóły, z których pokazuje się, że Turcy przy tej 
sposobności z wielką operowali roztropnością i niemiłą 
Rosyanom zgotowali niespodziankę. Osman pasza wy­

Powstanie narodu polskiego w roku 1830 i 1831 z mapami 
i ośmioma kartami topografleznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, tom VI, Paryż, 1875, tom VII, la- 
ryż, 1876. (Cena każdego tomu 10 franków.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 170, 171 i 172.)

Misya jenerałów T. Łubieńskiego i A. Skarżyńskiego 
w Płockie byłaby mogła mieć według autora bardzo dono­
śny rezultat, gdyby naczelnie dowodzący tą uboczną wy­
prawą, zamiast dzielić ogólne zwątpienie i uważać swój 
wymarsz raczćj za pożądany urlop od niepożądanego wi­
dowiska mającego nastąpić za kilka dni upadku Warsza­
wy, aniżeli za zadanie przyniesienia jej pośrednio 
odsieczy, — był się chciał wziąć do jego spełnienia na 
seryo. Zadanie owo streszczało się do jak najszybszego 
oczyszczenia prawego brzegu Wisły z najazdu, do zni­
szczenia mostów Osieckich w celu przerwania komunika- 
cyi armii Paszkiewicza z Płockiem i Augustowskićm, do 
przeprawy na lewy brzeg Wisły niżej Modlina w celu 
splądrowania tyłów armii Paszkiewiczowćj, przecięcia 
jćj dowozów od granicy pruskićj i z zajętego przez jene­
rała Knorrninga Kaliskiego, wreszcie podania może ręki 
Różyckiemu. Plan podobny, w razie wcale nietrudnego 
wykonania nieobliczonej doniosłości na dalsze losy kam­
panii, był podawany jenerałowi Lubieńskiemu bądź to 
przez pułkownika inżynieryi Szulca w Modlinie, bądź 
przez kapitana sztabu Tomasza Ostrowskiego. W obec 
upadku ducha i zwątpienia ogarniającego w owćj chwili 
wszelkie wierzchołki powstania, nie doczekał się urze­
czywistnienia ani nawet należytej uwagi a cała wyprawa 
Lubieńskiego w Płockie kończy się na bezcelnej wę­
drówce nasamprzód ku Płońskowi i Nasielskowi, nastę­
pnie na mało niebezpiecznćm dla nieprzyjaciela przepło­
szeniu rosyjskiego jenerała Rónne strzegącego mostów

ruszył był z swym skoncentrowanym pod Widyniem kor­
pusem przynajmniej przed dwoma tygodniami w pochód 
w kierunku wschodnim a zrobił to w takiej tajemnicy, 
że Rosyanie nic a nic o tćm nie wiedzieli. O wymarszu 
jego z pod Widynia zawiadomiono dopiero pod dniem 
21 go bież. nnes. równocześnie w depeszach z Białogrodu 
i Carogrodu; w wilią dnia tego jednak znajdował się 
jenerał ten już w Plewnie, a przeto daleko od Zofii, do­
kąd miał się cofnąć wedle doniesień rosyjskich. Można 
sobie przeto wystawić zdziwienie Rosyan, gdy ujrzeli 
się niespodzianie w obec Osmana paszy. Jenerałowie 
Krudener i Schilder-Scbuldner mają być postawieni przed 
sąd wojenny, pierwszy z powodu, iż pozwolił Osmanowi 
paszy przemknąć się niepostrzeżenie, drugi, iż dał się 
pobić pod Plewną.

Wedle autentycznych wiadomości stracili Rosyanie 
pod Plewną aż 4000 w zabitych i rannych. Prócz tego 

i dostały się w ręce tureckie 2 sztandary i 14 wozów z 
1 amunicyą. Do niewoli dostało się 450 kozaków.

Co do Scbilder-Schuldnera, to jenerał ten, jak to 
już raz mieliśmy sposobność nadmienić, jest osobistością, 
która gorzko dała się poznać Polakom. Rok 1863 za­
stał Schildner-Schuldnera na posadzie naczelnika wojennego 
powiatu włocławskiego. Tutaj tak się odznaczył, tak dziel­
nie przykładał rękę do zapewnienia okrutnemu systemowi 
rosyjskiemu powodzenia i zwycięztwa, że car obdarzył 
go złotą szablą z napisem „za waleczność,“ mianował 
jenerał-majorem i obdarował majoratem w Królestwie 
Polskiem.

Klęska pod Plewną zrobiła nader złe w Rosyi 
wrażenie i dała powód do tak znacznych objawów roz­
drażnienia we wszystkich warstwach tamtejszego społe­
czeństwa, że prasa rosyjska zmuszoną jest przekonywać 
uspokajającemi artykułami ludność, iż porażka pod Ple­
wną nie może zaważyć na szali wypadków wojennych, 
że nic się nie stało tak dalece złego itd.

Z obu stron ściągają posiłki w kierunku Plewny, 
w którćm mieście stanął główną kwaterą Osman pasza. 
Dzisiaj stoi tam 25,000 Rosyan przeciw 27,000 Turkom. 
Neue freie Presse dowiaduje się już nawet o dru­
gićj pomyślnćj dla Turków bitwie pod Plewną — co do 
którćj jednak żadnych nie ma jeszcze szczegółów.

Wedle ostatnich depesz obsadzili Turcy na nowo 
Lowacz, oddalony o kilka mil od Plewny i zajęty po­
przednio przez Rosyan. Odnoszące się do tego ważnego 
wydarzenia telegramy podajemy niżej. Inna depesza zapo­
wiada bitwę między Tirnową i Osmanbazarem Wedle 
informacyi N. fr. Presse opuścił tutecki wódz naczelny 
jeszcze 27 bm. Eski-Dżumę (na karcie Eski-Dżumaja) 
pod Szumią z 60,000 wojska i pomaszerował do Tirno- 
wy. W spotkaniu pod Razgradem mieli Rosyanie zna- 
czue ponieść straty. Potyczkę tę, która pozostała bez 
rezultatu, rozpoczęli Rosyanie, uderzywszy na cztery ba- 
taliony dywizyi Aziza paszy, wysłane dla zakrycia skrzy­
deł maszerującej z Ruszczuku na południe kolumny.

Depesza bukaresztska donosi, iż czwarta dywizya 
armii rumuńskićj pod dowództwem jenerała Manu prze­
prawiła się przez Dunaj i obsadziła Nikopolis Do P 0- 
litische Correspondenz telegrafują pod dniem 
wczorajszym z Bukaresztu, iż jenerał Manu otrzymał z 
głównćj kwatery rosyjskićj iustrukeye upoważniające go 
do kooperowania w pewnych razach z armią rosyjską, 
ewentualnie brania w walkach czynnego z nią udziału. 
Ustępstwo to wskazuje, iż armia rosyjska nie może w 
dzisiejszem swćm położeniu lekceważyć nawet takiego 
sprzymierzeńca jak Rumunia, której główna kwatera ro­
syjska ne szczędziła, pókąd wojskom carskim świetnie 
się powodziło, rozlicznych szykan i z którą wyrzekała 
się otwarcie wszelkiego wspólnictwa orężnego.

Z czarnogórskiego teatru wojennego żadnych 
ważniejszych nie odbieramy wiadomości. Zasługuje je­
dynie na podniesienie następująca depesza z Cattaro, 
choć dawniejszej daty, bo z dnia 28 bm.: „Od czter­

Osieckich, wreszcie na pochwyceniu transportów wina i 
ryżu przeznaczonych dla armii rosyjskiej. Następnie 
wraca cała wyprawa do Modlina, by tutaj doczekać się 
spodziewanego od dnia do dnia upadku Warszawy... 
Najważniejsze naturalnie, ale powiedzmy też zarazem 
najmniej ściśle w instrukcyi tyle jasnego zkądinąd jene- 
ralnego kwatermistrza armii polskiej Pradzyńskiego sfor­
mułowane zadanie dostaje się korpusowi Ramoriny. Nie 
mamy na nieszczęście; sądząc z wszystkiego, co powiada 
autor, sądząc dalćj z własnych naszych a na bardzo do­
brej podstawie opartych informacyi, powodu wątpić, iż 
„e m i g r a c y a K o b 1 e n c k a“, jak nazwał Mochnacki 
malowniczo zastęp Czartoryskich, Zamoyskich, Gustawów 
Małachowskich i całą zachowawczo arystokratyczną fra- 
kcyą zdetronizowaną wybuchem nocy 15 sierpnia a znaj­
dującą schronienie w korpusie Ramoriny, iż emigra- 
cya owa, mówimy, nie miała w żadnym razie, wbrew 
wszelkim wołaniom Warszawy i rozkazom naczelnego 
dowództwa, ochoty powracać do stolicy ku zgotowaniu 
tryumfu „d e m a g o g o w i K r u k o w i e c k i e m u ‘, że 
w przeczuciu i cichej intencyi mającej nastąpić pacyfi- 
kacyi, nie miała dalćj zamiaru zajątrzać sporu odniesie­
niem bardzo łatwego tryumfu nad Rosenem. Co także 
jednakże pewna a na co autor według nas dość wyra 
źnego przycisku nie kładzie, to że instrukeye dane Ra- 
morinie i jego sztabowi na wymarszu z Warszawy przez 
Prądzyńskiego były istotnie jakby stworzone dla wybie­
gów żądnćj z nich korzystać sofistyki. Jakaż muogość 
najrozmaitszych zadań i sprawunków dostaje się do speł­
nienia na raz i jednym zamachem niefortunnemu kom 
dottierowi otoczonemu patronatem i protekcyą żywiołów 
zdecydowanych na nieposłuszeństwo dla naczel- 
nćj władzy warszawskićj! A więc nasamprzód odeprzeć 
zaglądającego już aż do Miłosny Rosena i Gołowina, zni­
szczyć ich, jeżli się uda, zaopatrzyć stolicę w żywność, 
powrócić na sygnał niebezpieczeństwa pod jćj mury, a 1 e 
równocześnie przeszkodzić, by stojący naprzeciw 
Karczewa nad Wisłą Geismar nie przeprawi! się 
z całym korpusem na prawy brzeg rzeki i nie za­
groził Warszawie od strony Pragi; ale także ró-

dziestu godzin bombardują Czaruogórcy Niksicz. Vszy- 
stkie wyżyny warowni znajdują się w rękach lurków, 
którzy stawiają opór zacięty. Jutro ma nastąpić głó­
wne natarcia, zachodzi jednak pytanie, czy się powiedzie. 
Mimo to Niksicz będzie musiał kapitulować, brak tam 
bowiem zapasów żywności a zwłaszcza wody. Zle zro­
biono że przyjęto do warowni wiele ludności cywilnej. 
Garnizon wynosi tysiąc ludzi, mieszkańców jest tam 0- 
gółem dwa tysiące.“

O wypadkach na teatrze wojennym nadsyła nam 
Biuro Wolffa następujące depesze:

Szumią, 30 lipca. W piątek zdobyła maszeru­
jąca przeciw Tirnowie dywizya Adila z korpusu Osmana 
paszy miasto Lowacz. Turcy pędzili Rosyan 1 odparli 
ich częścią w kierunku Nikopolisu, częścią Tirnowy. Do 
Szurali i Warny przybywają chroniący się przed prze­
śladowaniem rosyjskićm Bułgarowie.

Wiedeń, 31 lipca. Do Pressy telegrafują z 
Carogrodu, że garnizon filipopolski cofnął się 
w większej części do Kostanicy w dolinie rz. Maricy.

Carogród, 31 lipca. Odczytane po meczetach 
rozporządzenie nowego szeik-ul-islamu zaleca spokój 1 
rezyguacyą i upomina ludność, by się wstrzymała od 
wszelkich przeciw ludności cbrześciańskiej wybryków.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz Hess ner w Szytnkarczmie przenie­

siony został do sądu powiatowego w Kłajpedzie.

Toruu, 30 lipca.
(Znowu procesa. — Obchód Towarzystwa przemysłowców).

Gdybyśmy do tego oddawna nie przywykli, 
doprawdy dziwićby się można wytrwałości w tej walce z 
wiatrakami, jaką prowadzą przeciw urojonej grozie — 
jakoby dla państwa z naszych prac organicznych płyną­
cej __ drażliwe organa czuwające a nie czujące, do prze­
sady już przejęte posłannictwem szczególnych i nieszcze­
gólnych poruczeń. Dopićro tydzień jak pisałem warn o 
procesie administracyjnym panów Mieczkowskiego i Ró­
życkiego a dziś znowu dowiaduję się, iż organa czuwa­
jące przyszły ponoś do przekonania, że redaktor Ga­
zety Toruńskiśj zadługo już nie siedzi w kozie, 
radeby więc sprowadzić znowu ten pożądany stan „nor­
malny.“ Ponieważ zaś rozsądne umiarkowanie Gazety 
nie nastręcza po temu sposobności, _ więc niechby choc 
grzywny płacił. Jakoż po zapłaceniu. 50 marek przed 
paru tygodniami dopićro za jakiś drobny artykuł, słyszę, 
że znowu wytoczono panu Danielewskiemu aż dwa naraz 
procesa prawne. W jednym chodzi podobno o artykulik 
kronikarski donoszący o obłożeniu grzywnami pań, które 
zbierają składki na teatr poznański; w drugim o kore- 
spondencyą traktującą o procesie księdza wikarego w 
Gniewkowie, którymu wytoczono za przyjmowanie podar­
ków na kolędę. Wszelako, względnie do obudwóch pro­
cesów należy się spodziewać, „że z tćj mąki nie będzie 
chleba,“ bo przestępstwa tam nie widzimy żadnego.

Wczoraj odbyła się tu, jak w jednćj z poprzednich 
korespondencyi donosiłem, zabawa połączona z lote- 
ryą, jako w rocznicę piątą założenia tutejszego Towa­
rzystwa przemysłowców.

Jako rezultat materyalny wpłynęło do kasy czystego 
dochodu 400 marek, na rzecz szkółki niedzielnćj dla 
uczniów rzemieślniczych, utrzymywanćj przez Towarzy­
stwo przemysłowe.

wnocześnie postarać się wręcz przeciwnie za pomocą 
kawaleryjskich, sięgających w głąb Lubelskiego demon- 
stracyi, aby Rüdiger opuścił Sandomierskie i Krako­
wskie, był zmuszony przeprawić się znów na prawy brzeg 
Wisły w Lubelskiem. W os'.atnich tych dwóch miano­
wicie zadaniach co za wyborny argument dla wymówki 
odciągającej, jak się istotnie później dzieje, akcyą kor­
pusu z kierunku wschodnio-półuocnego, będącego syno­
nimem niewątpliwej klęski Rosena, w kierunek połu 
dniowo-wsebodni, gdzie pod pozorem szukania niedoma- 
calnego nigdzie nieprzyjaciela można wybornie wiatr go­
nić!... W posiadaniu takich tedy rozkazów i instrukcyi 
wvchodzi korpus Ramoriny dnia 23 sierpnia z Warsza­
wy bez widocznego i jasnego celu. Najnaturalniejszym 
byłbv się mógł zdawać obcesowy pochód na niższy o 
wiele liczbą i wartością żołnierza korpus Rosena po szo­
sie. Tymczasem zwraca się marsz Ramoriny w kie­
runek poluduiowy ku Wiązownie i Karczewu. Aż do 
dnia 25 sierpnia ciągnie się pochód korpusu w tymże 
kierunku ku Garwolinowi, ku Wieprzowi dalćj, jakby w 
celu umyślnego stronienia od spotkania się na ostre 
z Rosenem, jakby zostawiając mu umyślnie możność i 
i sposobność ocalenia, tłumaczony zaś i usprawiedliwiany 
ustawicznie w obec podejrzliwości i niecierpliwości wojska 
marą przeprawy czy to korpusu Geismara, czy tćż 
może nawet samego feldmarszałka Paszkiewicza z lewego 
na prawy brzeg Wisły. Dla uzasadnienia podobnego alar­
mu, o którego urzeczywistnieniu armii rosyjskićj czy po- 
jedyńczym jćj korpusom w owej chwili ani się nie śni,
nadchodzą jakoby na obstalunek Ramorinowego sztabu 
od jenerała Zawadzkiego raporty o przeprawie zamierzo- 
nćj czy może nawet już dokonanćj Rosyan pod Górą 
Kalwaryą, co znów wbrew dniesieniom wysłanych na 
rekonesans Gawrońskiego i Sznajdego, którzy się podo­
bnej przeprawy nigdzie dopatrzeć nie mogą, korpus w 
obranym p o ł u dniowym kierunku zatrzymuje. W ta­
kim stanie zawieszenia między wscliodnio-północnym a 
a południowym kierunkiem znajduje się korpus aż do daty 
25 sierpnia, którego to dnia główna kwatera mieści się 
w Starćj Wsi pod Kołbielą. Tutaj to staje się mistyfi-

Z teatru wojny.
a nad Dunaju.

Między Rasgradem a Ruszczukiem gorące w dniach 
ostatnich toczyły się utarczki, co do których nie odbie­
ramy do tćj chwili żadnych szczegółów- Nie musiały 
one atoli być tak drobne, skoro po stronie tureckićj po­
legł jeden brygadier Aziz pasza a drugi został ciężko
rannym. • • ,

O najświeższych wypadkach tak w Bułgaryi jak i 
po drugićj stronie Bałkanów piszemy pod „Przeglądem.“

O zdobyciu Nikopolisu pisaliśmy już w tćm miejscu; 
wypada nam dodać kilka szczegółów o kapitulacyi.

Przed wschodem słońca d. 16 lipca, gdy jen. Krii- 
dener ze swoim sztabem wyjechał na pole, doniesiono 
mu, że ukazała się na fortecy biała chorągiew.

Jakoż istotnie chorągiew taka powiewała nad bra­
mą główną, ale brama była zamknięta.

Jenerał nie wiedział co począć, gdy niebawem roz­
warły się wrota, wyszedł z nich Hassan pasza na czele 
swych oficerów i poddał się na łaskę i niełaskę.

Co do kapitulacyi samej prosił, żeby go nauczono 
jakie tu są formalności, bo sam, jak mówił, „nigdy je­
szcze nie był w takićm położeniu.“

Uczyniono zadość jego żądaniu, poczćm jen. Tołstoj 
na czele kozaków wziął go pod swoją eskortę i wyru­
szył z nim, jako najznakomitszym jeńcem, do Sistowy.

Z kolei przez bramę forteczną zaczął płynąć żywy 
strumień kilku tysięcy jeńców a na bramie ukazała się 
chorągiew zwycięzców. _ .

Jen. Krudener miał pod Nikopolisem 6 pułków pie­
choty, 3 pułki jazdy, 13 bateryi i brygadę kozaków. 
Na lewćm skrzydle od rzeki Ósmy dowodził atakiem 
jen. Schilder-Schuldner, w środku czyli od południa ks. 
Galicyn i pułkownik Koziełów a od zachodu jen. Welia-
minow. .

Najwięcej odznaczył się w bitwie rezerwowy pułk 
tambowski, który na bagnety poszedł i wyparł Turków 
z Nikopolisu, zabrawszy im pierwćj groźną dla armii 
atakującćj bateryą. _________

Pod Sylistryą, gdzie było dotąd spokojnie, objawiają się 
już pewne ruchy na lądzie i na wodzie. Jenerał Zimer- 
man zbliża się do tćj twierdzy od zachodu; parostatki 
rosyjskie staczają pod jćj murami walkę z monitorami 
tureckiemi a nie próżnują tćż działa rumuńskie fortecy 
Kalaraszi na lewym brzegu Dunaju wprost Sylistryi.

Nadchodzi więc czas bliższego zapoznania się z o- 
statnią twierdzą, sławną już z dawnych wojen.

Płaska wyżyna bułgarska, o 200 stóp wyższa od lewego 
brzegu, zniża się nad Dunajem ku rzece na przestrzeni jakich 
700 do 1500 kroków od głównego murn twierdzy, zniża się o 
tyle powoli, że przedstawia wyborne miejsce do urządzenia na 
tej przestrzeni stałych bateryi. .

Wzgórza otaczające Sylistryą są poprzerzynane głębokiemi 
parowami, wzdłuż których ciągną się drogi łączące twierdzę 
z okolicą Dziś Sylistryą jest okrążona dwiema liniami od­
dzielnych fortyfikacyi. ...

Linia druga, zawierająca w sobie główne obwarowania 
przednie, składa się z następujących fortów:

1) Tabir-tabija czyli fort łąkowy na nizinie na drodze do 
Turtukaju, z zachodu od głównego muru fortecznego.

2) Mustafa-tabija na stoku góry spuszczającej się dalej na 
południe o 1 Tahir-tabja.

3) Kiuezuk-tabija na tym samym stoku. Z połnocy od
teo-o fortu leży niewielka reduta, wzmacniająca działanie Kiu- 
czuk-tabji, od zachodu. . . .

4) Medżidie czyli foit Abdul-Medżida zajmuje najważniej­
sze wzgórka, otaczające Sylistryą. Wąwozem między fortami 
3 i 4 ciągnie się droga do Szumli.

5) Ordu-tabija na wschód od Medżidie.,
6) Hilauli-tabija jeszcze dalej na wschód. Pomiędzy for­

tami 5 i 6 ciągnie się droga do Bazardżyku. -
7) Dżermen-tabija na północ od Hilanli-tabji na nizinie 

nad drogą do Czernawody.

kacya coraz wyraźniejszą a Sznajde i Gawroński, prze­
konawszy się o bezpieczeństwie prawego brzegu Wisły 
i o zbyteczności wyprawy, którą im na południe prze­
znaczono, wysyłają do głównego sztabu pułkownika 
Sczanieckiego, między którym a szefem sztabu Zamoy­
skim przychodzi do ostrych słów i zarzutów z powodu 
owćj gonitwy w próżnią, kiedy prawdziwy nieprzyjaciel 
zachodzący od Cegłowa i Latowicza łatwo dostrzegalny
i dościgałny. W skutek tego to zajścia mającego, jak 
autor powiada, „wejrzenie rokoszu obozowego“, wy­
prawia książę Adam Czartoryski z Miedza list do Kru- 
kowieckiego z żądaniem, aby do korpusu Ramoriny 
przysłał co prędzej w celu wyprowadzenia go na jasną 
drogę jeneralnego kwatermistrza Prądzyńskiego. Byłby 
to °bez wątpienia krok świadczący zaszczytnie o do­
brej woli księcia Czartoryskiego, gdyby wypadki, o 
których niżćj będzie mowa, nie stawały z podobną 
intencyą w wyraźnej sprzeczności. — Krukowiecki 
wyprawia w skutek wezwania księcia Czartoryskiego 
Prądzyńskiego w towarzystwie cywilnego adjutanta Kry­
sińskiego do korpusu Ramoriny a przybycie jeneralnego 
kwatermistrza do głównćj kwatery w Górznie jest zara­
zem datą możności szczęśliwego odwetu za wszystkie 
dotychczasowe - niepowodzenia polskie od czasu bitwy 
ostrołęckiej, możności odwetu spowodowaućj dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie czćm innćm właśnie, jak owem 
błędnćm i zdrożnćm przechyleniem się korpusu Ramo­
riny ze wschodu na południe. Ruch ten Ramoriny wpro­
wadza w błąd Rosena, gotuje Polakom niespodziany 
tryumf. Zamiast w obec wycieczki silniejszego liczbą i 
wartością żołnierza korpusu polskiego trzymać się szosy
brzęsko-litewskićj i nie pozbawiać się swej najnaturalniej- 
szćjl linii odwrotu, zwraca się, uwiedziony ruchem połu­
dniowym Ramoriny, na Cegłów i Latowicz, również ku 
Wieprzowi, jakoby chcąc podać rękę przeprawie Rudi- 
gera na prawy brzeg Wisty ku wzięciu Polaków w dwa 
ognie. Trzeba było dziwnie szczęśliwego przypadku, aby 
ten zwrot korpusu Rosena z przednią strażą pod wodzą 
Gołowina i Fezego stał się wiadomym w obozie polskim 
równocześnie niemal z chwilą przybycia jeneralnego kwa-



2
Co się tyczy linii pierwszej, to przed fortami 3, 4 i 5 są 

reduty; przed 6 duży fort Arab-tabija, ¡oraz w dół południo­
wego koryta Dunaju, między 6 i 7 reduta.

Ze wszystkich wymienionych tu fortyfikacyi na szczególna 
uwagę zasługuję tylko Kiuczuk-tabija, Medżidie, Ordu i Arab- 
tahija. Wszystkie inne forty są to 5-kątne reduty ziemne w 
kształcie blokhauzu; do wzmocnienia służę kryte przejścia pod stoKami.

' Główny korpus twierdzy nie zmienił się wcale od r. 1854. 
Składa się z 10 niewielkich frontów bastyonowych, z kurtyna­
mi od 150—200 sężni; bastyony maję bardzo krótkie skrzydła; 
4 fronty sę zwrócone ku Dunajowi, 6 w stronę lędu.

Mur główny nie ma zewnętrznych przymurowań, z wyją­
tkiem trzech niewielkich lunet ziemnych bez rowów, które o- 
słaniaję bramy twierdzy.

Bezpośrednio nad Dunajem, niedaleko bastyonów nadrze­
cznych, leżę dwa niewielkie forty — które już w roku 1829 
istniały.

W .1854 Sylistrya posiadała 124 lub, wedle innych źró­
deł, 170 dział. Dziś liczby nie umiemy powiedzieć, ale to wie­
my, że w Sylistryi sę działa Kruppa.

Szerokość Dunaju w pobliżu nadrzecznych frontów twier­
dzy wynosi 250—400 sężni. Poniżej Sylistryi, gdzie leży wy­
spa Wielkie Błago i gdzie w roku 1854 zbudowany został 
most, koryto północne ma 275 a południowe 175 sążni sze­
rokości.

Miasto Sylistrya ma 20 tysięcy mieszkańców. O 3 mile 
ztęd po drodze do Bazardżyku leży wioska Kiuczuk-Kajnardżi, 
gdzie dnia 21 lipca 1774 r. podpisano słynny traktat, będący 
początkiem protektoratu Europy nad Turcyą,.

Jak cywilizowana Rosya obchodzi 
się z rannymi i jeńcami tureckimi poucza 
nas list bukaresztski do augsb. A 11 g. Z t g., w którym 
czytamy między innemi:

Codziennie nadchodzę do stolicy rumuńskiej dług e po 
cięgi z chorymi i rannymi z Bulgaryi. iliędzy ostatnimi znaj­
duje się także wielu Turków, których umieszczaję po szpita­
lach. Pędzono tędy ostatniemi czasy gromady jeńców turę- 
ckich, między którymi wielu było chorych i rannych. Eos 
tych nieszczęśliwych jest okropny, uważają ich bowiem raczej 
za zbrodniarzy, niż jeńców wojennych, i tak się też z nimi ob­
chodzę. Nie wszystkich wiozę kolejami a większa część musi 
odbyć pieszo długi i uciążliwy marsz z nad Dunaju w głąb 
Kosyi. Uszłoby to jeszcze; lecz sposób transportowania jeńców 
jest oburzający, nie tylko bowiem pędzę tych biedaków dwój­
kami, skutemi łańcuchem, lecz każdy oddział wynoszący 40 do 
GO ludzi jest skuty długim łańcuchem, przeprowadzonym przez 
wszystkie dwójki. Eskortę stanowię kozacy. Biada temu, któ- 
regoby w pochodzie opuściły siły!

Meliemed-Ali pasza
w którego rękach spoczęła obecnie naczelna komenda 
armii naddunajskiój, jest mężem w sile wieku, liczy obe­
cnie bowiem lat 48; urodził się w Magdeburgu i tam 
uczęszczał do szkół. Ojciec jego, nazwiskiem Detroit, 
muzyk o szczupłych bardzo dochodach nie był w stanie 
łożyć na dalsze kształcenie swojego syna i dla tego od­
dał go do Hamburga na okręt pewnego kupca niemie­
ckiego. Młody Detroit czuł się wielce nieszczęśliwym 
w swojem nowem położeniu, kapitan bowiem okrętu był 
człowiekiem niesłychanie szorstkim, gwałtownym a maj­
tkowie dokuczali wszelkiemi sposobami najmłodszemu 
swemu koledze. Przed młodzieńcem naszym otwierała się 
smutna, nieponętna perspektywa. Detroit przeto sko­
rzystał z pierwszej sposobności i umknął z okrętu. — 
Stało się to r. 1847, gdy okręt jego stał na kotwicy w 
Uosforze. Młodzian nasz znalazł w pałacu ówczesnego 
ministra spraw zagranicznych Alego paszy dobre przy­
jęcie. Tu przyjął islam i został na własne życzenie od­
dany jako elew do szkoły wojskowój.

W owym czasie szkoła ta była w swym rozkwicie. 
Posiadała bogaty księgozbiór, wzorowy gabinet fizyczny 
i laboratoryum chemiczne, wygodne sale do rysunków, 
szkołę jazdy i robienia bronią, zdolnych nauczycieli, za- 
rekrutowanych z grona francuzkiego a poniekąd pru­
skiego sztabu jeneralnego.

Mehemed Ali efendi należał w tćj szkole do naj- 
pierwszych uczniów, a mówiąc biegle po francuzku i po 
niemiecku, miał sposobność rozszerzania zakresu swej 
wiedzy.

W roku 1853 wyszedł z tego zakładu w stopniu po­
rucznika i został przydzielony do sztabu jeneralnego ar­
mii Omara paszy. Na wiosnę roku 1854 był już Mehe­
med Ali kapitanem i stał w Szumli. W głównćj kwate­
rze Omara paszy przybywali wouczas angielscy, fran- 
cuzcy, włoscy i hiszpańscy oficerowie częścią jako dele­
gowani odnośnych rządów, częścią jako woluntariusze. 
Mehemed Ali miał wieloraką sposobność znoszenia się z 
tymi oficerami, a przy tćj sposobności zawiązał przede- 
wszystkiem stósunki z jenerałem Primem i pułkowni­
kiem francuzkim Dieu. Przy tej sposobności należy nad­
mienić, że Mehemed Ali w domu dyplomaty Aalego pa­
szy przywłaszczył sobie maniery towarzyskie owego sła­
wnego dyplomaty i był w najprzedniejszych kołach euro­
pejskich zawsze pożądanym gościem. Ocieranie się o 
tylu zagranicznych, po większćj części bardzo dystyngo­
wanych oficerów nie mało też przyczyniło się do wy­
kształcenia Mehemeda Alego.

Wśród takich to pomyślnych okoliczności odbył 
kampanią naddunajską i wojnę krymską, a doświadcze­
nia wówczas nabyte będą mu niezawodnie pomocą w dzi- 
siejszem jego stanowisku.

termistrza Prądzyńskiego. Prądzyński nie był bez wąt­
pienia, jak nas poprzednie i późniejsze wypadki, choćby 
nawet bez złośliwych wyrażeń autora o „pantoflu żoni- 
nym“ i o wszechwładnym wpływie „Emilki“ przekony­
wają, człowiekiem umiejącym stawić czoło trudnym okoli­
cznościom a sobie samemu wyjednać należne uznanie i po­
wagę wobec opornych żywiołów. Za to był, mimo 
zwątpienia i upadku moralnego, który w owej krytycznćj 
chwili i jego ogarniał, istnym artystą strategii, któremu 
jasnowidzenie techniczne ciągle nowe bez względu na 
zwątpienie i upadek ducha otwierało horyzonty. Jene- 
ralny kwatermistrz odkrywa na pierwszy rzut oka w za­
wrocie południowym Rosena możność zadania mn sta- 
nowczćj klęski, zmiany losów kampanii, skoro tylko lewe 
skrzydło korpusu Ramoriny, zwracając się ku północy- 
wschodowi na Stoczek, potrafi go odciąć od szosy. — 
Pomysł jasny, zrozumiały dla każdego dziecka a ręczą­
cy za niezawodne powodzenie, choćby tylko swą czę­
ściową próbą, jaka kilka w dni późnićj nastąpiła pod 
Międzyrzeczem. Nieszczęście jednakże chcialo, że i t u 
stanęła zbawieniu powstania na zawadzie obok widocznie 
już złej woli sztabu Ramoriny, znów nie co innego, jak 
dostarczająca jćj regularnie argumentu wymówki i unie­
winnienia nieudolność Krukowieckiego. Wyprawiając Prą- 
dzyńskiego do obozu Ramoriny, należało go ze strony 
naczelnego dowództwa obdarzyć naturalnie dowództwem 
korpusu. Krukowiecki tymczasem wyprawia jeneralnego 
kwatermistrza w charakterze doradzcy i przewodnika 
korpusu, którego Ramoriny nie ma obowiązku słuchać, 
z którym Ramorinie wolno się pokłócić, aby jednakże 
w razie kłótni godził ich i stanowił w ostatecznój in- 
stancyi o ruchach korpusu — książę Adam Czartoryski. 
Kombinacya najwjższćj niedorzeczności, na którą się 
Prądzyński niepojętym sposobem zgodził a którćj następ­
stwa miały się zabójczo odbić na losach korpusu a co 
gorsza, na losach Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Awans w armii tureckiój był wówczas, jak dzisiaj 
zresztą rzeczą protekcyi. Omar pasza niebyłby nigdy 
wzniósł się tak wysoko, gdyby nie był znalazł wówcze- 
snym w. wezyrze Reszydzie paszy swojego protektora.

Również Mehemed Ali efendi, nie byłby zrobił, mi­
mo że dał się poznać jako bardzo zdolny oficer, tak pręd­
kiej karyery, gdyby nie miał za protektora Alego paszę 
późniejszego w. wezyra.

W r. 1868 był już jenerał-majorem, a w roku bież, 
został mianowany za odznaczenie się w Czarnogórze mu- 
szirem, marszałkiem.

Zadanie dzisiejszego wodza armii naddunajskiój jest 
daleko trudniejsze niż swego czasu Omara paszy. Rosyanie 
bowiem poczynili już, skutkiem nieudolności i ociężałości 
dawniejszego naczelnego komendanta, wielkie postępy, a 
dalej armia znajduje się, mimo że w własnym kraju — 
w ziemi zupełnie nieprzyjacielskićj, Rosya bowiem umiała 
przez lat 21 uprawić grunt bułgarski pod własny zasiew.

Chorągiew Proroka.
Wiadomość, że sułtan A b d u 1 H a m i d postanowił 

rozwinąć sztandar proroka — pisze pewien zna­
wca stosunków wschodnich w Fremdenblacie —- 
zaniepokoiła całą Europę, zachodzi bowiem obawa, że w 
razie wykonania tego zamiaru nastąpi okropna rzeź w 
całóm państwie tureckióm. Wywieszenie tego sztandaru 
sprowadziłoby także ogromny zastój we wszystkich stó- 
sunkach handlowych z Zachodem, albowiem według ma- 
hometańskich przepisów teologicznych, na wypadek we­
zwania wiernych do obrony Islamu, następuje e o i p s o 
moratoryum wekslowe na czas nieograpiczony, a mora­
toryum to rozciąga się nie tylko na długi osób prywa­
tnych ale także na długi państwowe. Tę teoryą o nieo- 
graniczonćm moratoryum wekslowćm postawił i zdefinio­
wał bliżój pewien uczony teolog mahometański na aka­
demii w Kordowie w X stuleciu. Późniejsi teologowie 
głównie zaś skrzętny badacz Sumachszari i badacze 
fet w poświęcili temu przedmiotowi osobliwszą uwagę 
i ogłosili swe nauki o prawach i obowiązkach wiernych 
podczas wojny za wiarę. Z tych nauk wypływa, że w 
chwili, w którćj wierny weźmie miecz i wyruszy na woj­
nę świętą w celu obrony Islamu, jest już całkiem zwol­
niony od wszelkich zobowiązań w obec swego wierzyciela. 
Takie moratoryum miało miejsce po raz ostatni w 1826 
r., gdy sułtan Mahmud II rozwinął sztandar proroka, 
ale w ówczas me miało to moratoryum wielkiego zna­
czenia, albowiem wierni nie wyruszali w pole, lecz mieli 
tylko kilka dni do walczenia z janczarami a zre­
sztą nie miało~ państwo tureckie wówczas żadnych 
długów.

tSj Czarnogóry i Albanii.
O misyi angielskiego konsula w Skutari, mr. Gre- 

ena, do czarnogórskiej głównćj kwatery piszą z Cetynii 
do Pol. C o r r., iż mr. Green przedsięwziął krok ten 
na własną rękę bez żadnego z Londynu polecenia. Kon­
sul angielski zmierzał nie tylko do powstrzymania kro­
ków zaczepnych, lecz chciał zawiązać rokowania poko­
jowe. Mr. Green obiecał wyjednać u Porty obszerne 
ustępstwa. Ponieważ jednak nie miał pełnomocnictwa 
ani od Porty ani od swojego rządu, przeto główna kwa­
tera czarnogórska przeszła nad jego propozycyami do 
porządku dziennego.

Z G f e e y i.
W Kandyi potworzyły się już oddziały, które go­

towe są pod wodzą znanego z ostatniego powstania prze- 
wódzcy wyruszyć w pole. Nie mniej objawia się na gra­
nicy tesalskiej _ ruch niezwykły, a rząd grecki widzi się 
w obecnej chwili spowodowanym do wysłania do Caro­
grodu noty z powodu rozwijającego się na granicach 
królestwa wielce niebezpiecznego rozboju.

Flota augielska.
Na morzu Środziemnćm ma Anglia następujące wo­

jenne okręty:
Pięć szerokich pancerników „Alexandra“ (admiralski 

okręt admirała Hornby), „Swifrsure,“ „Pallas,“. „Rese­
arch,“ „Sustan;“ jeden pancernik wieżowy „Dewastacya;“ 
dwa okręty taranowe „Ruppert“ i „Hotspur;“ nieopan- 
cerzona fregata „Raleigh,“ dwie szalupy, dwie większe 
kanonierki i dwa mniejsze statki, razem 19 okrętów z 
120 działami i załogą 3500 ludzi. Dla wzmocnienia tej 
eskadry przybędą jeszcze pancerniki „Herkules“ i „Shan­
non,“ kazamatowiec „Temeraire“ i wieżowiec „Tunderer.“

Oprócz eskadry Śródziemnego morza gotową jest 
także eskadra na kanale La Manche, dnia 26 czerwca 
zebrana, do wystąpienia na wodach europejskich. W tćj 
eskadrze jest szeroki pancernik „Minotaur,“ „Black 
Prince,“ „Defence,“ „Achilles,“ „Lord Warden,“ „Ba- 
liant“ i wieżowiec „Thunderer;“ eskadra ta ma 5000 
ludzi i 116 dział.

Połączenie obudwu tych eskadr przedstawiłoby 30 
okrętów z 250 działami i 12,000 ludźmi.

Doknnienta angielskie dotyczące okru­
cieństw popełnionych przez Bułgarów i 

Bosy an.
Dokumenta powyższe obejmują na 18 stronnicach 31 oso­

bnych sprawozdań, z których pierwsze nosi datą z 20 czerwca 
a ostatnie 21 lipea. Najwięcej depesz jest wysianych przez 
Portą do Mu3urusa paszy i Layarda do lorda Derby. Zbiór 
ten dokumentów zawiera nadto kilka sprawozdań konsulów i 
depeszę lorda Derby do lorda Doftusa.

Pod dniem 17 lipca pisze lord Derby do lorda Doftusa, 
co następuje:

Hrabiemu Szuwałowowi zakomunikowałem sprawozdania, 
które przesłano rządowi królowej z różnych stron o okrucień­
stwach popełnianych przez wojska rosyjskie i ehrześcian będą­
cych pod ich opieką, na ludności muzułmańskiej w tureckich 
prowincyacli Europy i Azyi. Sprawozdania te brzmią, jak na­
stępuje: 1) Po zajęciu przez Rosyan Ardahanu mieszkańcy tego 
miasta zrobili rokosz, skutkiem czego lesgijskie wojska będące 
pod rozkazami Rosyan zamordowały 800 osób. 2) List pisany 
przez wicekonsula w Trapezuncie donosi, że 1500 rodzin umarło 
w Ardler z głodu, bo musiało się chronić do lasów przed ko­
zakami, którzy w pochodzie swym palą i rabują wszystko. 3) 
Gubernator Kazanliku donosi, że uciekający przed Rosyanami 
muzułmanie zamordowani zostali wszyscy przez Bułgarów w 
wąwozie Hainloi pomiędzy Tirnową a Kazanlikiem. Pomiędzy 
zamordowanymi znajdowały się kobiety i dzieci. 4) Layard 
donosi, że w dniu 14 lipek uwiadomiono Portę, iż z jakie 200 
inuzubrianpw uciekających z kobietami i dziećmi na wozach 
do Warny, dogonionych zostało przez rosyjską kawaleryą, która 
pozabijała najpierw mężczyzn i dzieci a następnie shańbiwszy 
kobiety wymordowała je wszystkie. 5) Znaczną część wsi mu­
zułmańskich spalono a ludność ich wymordowano. Angielski 
agent donos; pod dniem 14 lipca, że ludność muzułmańska w 
okolicach Tirnowy, Drenowy i Walony w okropnem znajduje 
się po ożeniu, gdyż Rosyanie i Bułgarzy podszczuwani przez 
nich dopuszczają się na niej wielkich gwałtów i okrucieństw. 
6) Konsul angielski w Ruszczuku, który w dniu 11 lipca przy­
był z Warny' do Carogrodu, potwierdza mordowanie muzuł­
mańskich kobiet i dzieci przez Rosyan. Bułgarzy głównie pod­
żegani przez Rosyan popełniają haniebne czyny i mordują bez 
litości bezbronnych starców, kobiety i dzieci. Kozacy feawsze 
im w tem pomagają,

W depeszy przesłanej, lordowi Derby pod dniem 10 lipca 
pisze Layard co następuje:

Saidowi paszy powiedziałem, aby o ile możności wpływa­
no na ludność muzułmańską, iżby nie mściła się na chrześcia- 
naćh. Sprawozdania bowiem dochodzące o Rosyanach są pe­
wno przesadzone a gdyby nastąpiła rzeź ze strony muzułma­
nów, wielkaby spadła za to odpowiedzialność na rząd turecki.

Said pasza odpowiedział mi na to, że sułtan stara się o to, aby 
nie lała się krew niewinnych i wydał pod tym względem jak 
najsurowsze rozkazy do wszystkich władz tureckich. Said pa­
sza oświadczą dalej, że powiadomi o tej rozmowie sułtana, — 
który odnowi pewno swe pierwotne rozkazy.

W innej depeszy do lorda Derby oświadcza Layard, że 
wiele sprawozdań o okrucieństwach Rosyan jest pewno przesa­
dzonych, ale należy mimo to przypuszczać, iż Rosyanie popeł­
nili wiele okrucieństw, bo różne okoliczności przemawiają za 
tem. Rząd turecki widział się zniewolonym do wycofania swych 
wojsk i policyi z prowincyi i dla tego nie posiada dostatecznych 
środków do obrony spokojnej ludności muzułmańskiej i chrze- 
ścian w obec napadów mianowicie dzikich czerkiesów, tatarów 
i kurdów.

Pod dniem 21 lipca telegrafuje Layard do lorda Derby 
co następuje:

Poważny Armeńczyk, który przybył tu wczoraj wieczorem 
z Kasanlyku, potwierdził wszystkie doniesienia o okrucień­
stwach popełnionych przez Bułgarów z poduszczenia Rosyan 
Pewien kupiec z Drenowy, nazwiskiem Hadżi Dimitri, był ich 
hetmanem. Spalono bardzo wiele pięknych wsi, hańbiono ko­
biety i mordowano w okrutny sposób dzieci, przyczem kozacy 
odbierali zwykle broń mieszkańcom, aby ją oddać do rąk 
morderców. Dowody tych okrucieństw, które“konsul angielski 
pozbierał w Adryanopolu od uciekających muzułman, prze­
słane będą najbliższym kuryerem do Londynu.

jK aKyatyckiego teatru wojennego.
Z Erzerum telegrafują do Neue fr. Presse pod 

dniem 27 lipca, co następuje:
Dzisiaj rano posłał Achmed Mukhtar pasza dwa 

pułki kawaleryi na rekonesans po za granice Rosyi azy- 
atyckićj. Celem zakrycia tćj demonstracyi wysłano ró­
wnocześnie kolumnę złożoną z piechoty i kawaleryi na­
przeciw Rosyanom stojącym frontem ku głównćj sile tu- 
reekićj. Rosyanie, zaskoczeni z nienacka, wyruszyli 
spiesznie z 10 pułkami kawaleryi i 16 batalionami pie­
choty w szyku bojowym. Skończyło się przecież tylko 
na demonstracyi i po wymianie paru strzałów armatnich 
obiedwie strony cofnęły się do swych obozów, zwłaszcza 
że o 5 godzinie po południu zaciemniło się zupełnie w 
skutek wielkićj burzy połączonćj z gradem. Rekonesans 
kawaleryi zrobił trzy mile za granicę rosyjską i rapor­
tował, że Rosyanie w zbyt małćj znajdujący się liczbie 
nie będą mogli bronić pozycyi Szerek i dla tego cofną 
się pewno zupełnie ku granicy.

Z Tyflisu piszą pod dniem 20 lipca co następuje:
Lubo dzienniki rosyjskie milczą zupełnie o powsta­

niu Didojców, takowe rozwija się ciągle. Pomimo ener­
gicznych wysileń nie uda się tak prędko Rosyanom u- 
śmierzyć powstania Didojców, bitnego nader szczepu, a 
zwłaszcza że sąsiedni im Lesgijczycy wspomagają ich co­
raz to nowemi oddziałami. W całćj Kachetyi panuje 
skutkiem tego strach paniczny i Rosyanie ciągle nowe 
rekwirują posiłki. Do wsi Sabacza przybył batalion z 
szyrwańskiego pułku piechoty, który połączywszy się z 
wojskami ks. Dżordżadze i Nachaszidze poszedł na Aa- 
cbo, silnie oszańcowaną pozycyą powstańców.

Po krwawćj przecież dopiero batalii udało się Ro­
syanom wyprzeć powstańców z Asacho. W bitwie brały 
udział także kobiety, które widząc przegraną, rzucały 
się ze skał w przepaście, aby tylko umknąć niewoli 
rosyjskićj. Ludność ta nienawidzi Rosyan jak najwięk­
szego swego wroga, a niepowodzenie zapala ją do coraz 
większego męztwa i oporu. Wiedzą o tćm dobrze Ro­
syanie i dla tego mimo zajęcia Asacho coraz no^e gro­
madzą w tamtych stronach wojska.

NIEMCY.
ic BcrSiat, 30 lipca. Z okoliczności pobytu mar­

szałka sejmowego Bennigsena w Varzinie zamieszcza 
Frankfurter Z t g. następujące uwagi:

Jeżeli się potwierdzi wiadomość, że p. Bennigsen 
pojechał do Varzinu, to po raz pierwszy spotyka członka 
narodowo-liberalnego stronnictwa wysoki zaszczyt bawie­
nia dni kilka w pomorskiem Tusculum kanclerza. Do­
tąd tylko bliscy kanclerzowi tajni radzcy ministerstwa 
spraw zagranicznych i dyplomaci urzędowi zakładali swe 
kwatery w pałacu varzińskim. Cóż tedy naraz sprowa­
dza p. Bennigsena do Varzinu? Czy może ma zdać 
kanclerzowi sprawę z wrażeń swych zebranych we Wło­
szech co do walki kulturnej? Dobrze poinformowane 
osoby dowiadują się podobno, że ks. Bismarck konfero­
wał poufnie z p. Bennigsenem o swym następcy,.bo cią­
gle myśli o złożeniu swych godności i urzędów a przy- 
najmnićj chce zwolnić się z większćj części swych 
prac. — Jeżeli więc korespondent Magdeburger 
Zeitung pisze, że kanclerz we wszystkich trudnych 
sytuacyach zasięgał rady p. Bennigsena, to dobrze byłby 
zrobił, gdyby był wyraźnie powiedział, że ks. Bismarck 
zasięgał rady p. Bennigsena pomiędzy drugiem a trze- 
ciem czytaniem różnych projektów do praw. Stronnictwo 
narouowo-liberalne podnosiło często — a przy kompro­
misie dotyczącym reorganizacyi sądownictwa powiedział 
to p. Bennigsen wyraźnie — że jest to jedyny parlamen­
tarny przypadek, aby narodowo-liberalne stronnictwo 
najwięcej popierało rząd, podczas gdy ani jeden członek 
jego nie należy do sfer rządzących, które zadawalniają 
się zachowawczymi i wolno-zachowawczymi doradzcami. 
Narodowców a mianowicie proponujących kompromis po­
ciągano wtedy dopiero do rady, gdy koniecznie chciano 
przeprowadzić jakie prawo, z którego trzeba było wy­
kreślić wszystkie zbyt liberalne przepisy. Na tćm ogra­
nicza się rada, którćj zwykł zawsze żądać kanclerz od 
p. Bennigsena.

Dyslokacya wojsk w Alzacyi i Lotaryngii nastąpi 
dopićro po ukończeniu tegorocznych jesiennych manewrów, 
tak że w miesiącu październiku załogi anektowanych 
prowincyi będą w takim komplecie, jakiego żądał feld­
marszałek Moltke.

Cesarz Wilhelm używający z powodzeniem ku racyy 
w Gastein, ma w dniu 7 sierpnia powrócić do Berlina. 
Wiener Montagsrevue dowiaduje się przytóm, 
że w powrocie do Berlina ma się zjechać cesarz Wilhelm 
z cesarzem austryackim. \ j

Komisya wysadzona przez radę związkową do Wy­
dania opinii nad projektem Prus żądającym przelania 
opłat stemplowych na cesarstwo, miała się zebrać dzi­
siaj o/l godzinie z południa pod przewodnetwem pru 
skiego tajnego radzcy skarbowego p. Girtha, w gmachu 
urzędu kanclerskiego. Urząd kancjćrski nie weźmie u- 
działu w naradacli komisyi, której/alko podstawę do na­
rad przedłożono sformułowany projekt.

Sąd koloński skazał in coutumacium złożo­
nego z arcybiskupiego urzędu kolońskiego arcybiskupa 
Pawła Melcbersa na 6o0 marek grzywien odnośnie 30 
dni więzienia za dwa listy datowane z wygnania, w któ­
rych ksiądz Melchers przypisuje sobie prawa arcybi­
skupie.

Urząd kanclerski wypracował już nową ordynacyą 
procederową i przesiał takową do ocenienia rządom 
związkowym.

Francuzki ambasador przy dworze berlińskim pan 
Gontaut-Biron powrócił z Ems do Berlina i objął na no­
wo swe urzędowanie.

Chrząszcz Colorado pojawił się ponownie w okolicy 
Mühlheim nad Renem, skutkiem czego wyjechał tam de- 
cernent ministerstwa handlu, asesor rejeucyjny Sterneberg.

FRANCYA.
í’í Paryż, 29 lipca. Wbrew wszelkim 

dziom i oczekiwaniom miał marszałek podczas 
swojćj w Bourges mowę polityczną, która jedna«, 0, 
dotąd z doniesień dzienników sądzić można, nie wiJ 
zrobiła wrażenie, choć z drugićj strony dzienniki ?? 
znają, że cała ta demonstracya zręcznie była insceno 
ną. Nadmienić tćż wypada, że podróż ta nawet 
miłe w wielkićj części kół wojskowych, mianowicie ¡2 
rałów, zrobiła wrażenie, gdyż upatrują w niéj preferí 
cyą jenerała Dncrot, korpusem tamtejszym dowodzące? 
którego marszałek za swych rządów już drugi raz’' 
szczycą swoją bytnością.

Marszałek Mac Mahoń udał się do Bourges 
sobotę o 2 godzinie po południu w towarzystwie 
stra wojny, ministra spraw wewnętrznych, jeneraR 
d’Abzac i Broye i pułkowników Voulgrenoud i Melorel ? 
udał się następnego dnia a więc wczoraj o 6 godzić 
z rana z ministrem wojny, jenerałem Ducrot i sztabę 
swoim wojskowym do obozu, gdzie o godzinie 7% «J 
był. Jenerał Thierry, dowódzca obozu, jeneraO 
Gallifet i Arnaudeau przyjmowali go. —• Około pół ą 
dziesiątej opuścił marszałek znowu obóz a w południ 
wrócił do Bourges. Tu przed kościołem katedralnym z. 
trzymał się i wysłuchał przemowy miejscowego arcyk 
skupa; na przemowę prezesa sądu handlowego odpowiedzią) 
„Francya zrobiła wszystko, aby wojna wschodnia został 
zlokalizowaną; pokój jest pierwszym przedmiotem polityk 
francuzkićj“ J

Na przemowę mera, w którćj ten oświadczył po¿¡, 
dzy innemi:

„Ludność ta pojmuje wielkość misyi, którą, przejąłeś, i 
że ją spełnisz do ostatka. Słowo Twoje, słowo owo, które« 
nikt w Europie w wątpliwość nie podaje, jest dla nas pew¿ 
rękojmią, że dokonasz szlachetnego swego zadania. Na zewnątn 
będziesz umiał podtrzymać pokój, utrzymując z zagranie 
przyjazne stósunki; na wewnątrz utrzymać będziesz umiał J 
kój, kierując i popierając bez wyjątku tych wszystkich, co S 
Ty i wraz z Tobą bronią podstaw odwiecznych, na których m 
rządek spoczywa, podstaw, które w dwóch dadzą się wyrazi' 
słowach, w haśle całego Twego życia: Bóg i ojczyzna!“ 
odpowiedział marszałek:

„Panie merze! cieszę się, żem mógł odwiedzić miasto Bo® 
ges, i głęboko wzruszonym się czuję przyjęciem, jakie mi z«j 
towano. Dziękuję mieszkańcom i całemu departamentowi Cli'er 
W icb imieniu przynosisz mi dowody zaufania, które dla mnii 
szczególnie są cennemi, dodają mi bowiem ducha w popieranit 
polityki, którą co tylko rozwinąłeś! Na zewnątrz utrzyma 
pokój, na wewnątrz kroczyć na czele mężów porządku i j, 
drodze konstytucyi, zasłaniać wszystkie stronnictwa i to ni 
tylko przeciw zgubnym namiętnościom lecz i przeciw właśni 
plochości, żądać od nich, aby zawarli zawieszenie broniwswń 
ich niesnaskach, by położyć tamę radykalizmowi, który współ 
nśm jest naszém niebezpieczeństwem: owoż cel mój. Niemi» 
łem nigdy innego. Podejrzywają moje zamiary, nicują mojí 
czyny, mówią o nadwerężeniu stosunków z zagranicą, o“ nart 
szaniu konstytucyi, o zagrażaniu wolności sumień; posunięti 
się tal; daleko, że mówiono o powrocie nadużyć dawnych rzi. 
dów i nie wiem już o jakim tajnym wpływie, który nazywaj) 
rządem duchownych. Są to oszczerstwa; zdrowy rozum ludzi 
sądzi już o nich; Erancya i zagranica ani na chwilę nie odbioj 
mi odwagi i nie przeszkodzą mi w dopełnieniu mojego zadani 
przy pomocy mężów, którzy popierali moją politykę. Ma, 
zaufanie do narodu, że odpowie na moje wezwanie, że wybo 
rem nowych pełnomocników potoży kres rozterkom, których 
przedłużenie szkodziłoby tylko jego interesom i wstrzymałoś 
pokojowy rozwój jego wielkości.“

Dzienniki zaczynają, ogłaszać dodatki przeznaczons 
wyłącznie dla wyborców. I tak zebrał ¡T e m p s£w b 
kim dodatku instrukeye, objaśniające wyborców, "co iit 
czynić wolno i có czynić powinni dla zawarowania prai 
swoich. France p. Girardin podała mapę, na której 
okfęgi wyborcze znanych 363 deputowanych oznacz® 
są białym, reszty czarnym kolorem, w każdym daléj 
kręgu wyborczym umieszczone jest nazwisko odnośnego 
deputowanego.

P. Thiers udał się z początkiem tygodnia do Anziu. 
Na kilku dworcach przyjmowano go podczas tćj podróży 
uroczyście.

ZaPOijj '

Telegram j,
(Z biura Wolffa.)

Nowy York, 30 lipca. Obecnie panuje wszędzie 
spokój. Codzienne posiedzenia gabinetu ustały. W"No- 
wym Orleanie została milieya powołaną pod broń, ocho­
tnicy bowiem tamtejsi grożą streikiein.

Car ogród, 30 lipca. WBrussy (w Anatolii, nie­
daleko morza Marmora) przygotowują gmach rządowy na 
przyjęcie jakiejś znakomitej osobistości. Jedni mówią, 
że będzie tutaj internowany Abdul Kerim, wedle innój 
wersyi przybędzie tutaj na dłuższy pobyt sułtan sam- 
Redif pasza ma być wygnany na wyspę Rhodus.

Osiatsale telegramy.
(Z biura Wolffa.)

"Wiedeń, 31 lipca. Do T a g b 1 a 11 u telegra­
fują z Bukaresztu, że onegdaj stoczoną być miała 
nad rzeką Łomem pod Ruszczukiem bitwa między 
armią carewicza a Achmedem Ejubem paszą. Osta­
tni został pobity. _ Turcy mieli stracić 30 dział, 1« 
sztandarów — a 5000 jeńców dostało się w ręce ro­
syjskie.

C a r o g r ó d, 30 lipca. Depesza urzędowa. Czar 
nogórcy, którzy uderzyli w czwartek na Niksicz, zostali 
odparci z wielkiemi stratami.

Pod Silistryą zmuszeni zostali Rosyanie do odwrotu
Wiedeń, 31 lipca. Do Pol it Corr. donosi) 

z Aten pod dniem 30 bm., że rząd grecki zawiadomi! 
rząd francuzki, iż Grecya z powodu politycznego poło­
żenia nie może wziąć udziału w wystawie międzynaro­
dowej, zapowiedzianćj na r. 1878. Wielu zbiegów z pro­
wincyi greckich Turcyi zaciąga się do batalionów ocho­
tniczych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 31 lipca.

—- * Załogujące tu pułki oraz załogujący w Śremie fi 
batalion westfalskiego pułku fizylierskiego Nr. 37 odbywać bę­
dą ćwiczenia na wolnym terenie pod Mosiną. Ćwiczenia te odby­
wać się będą dnia 7 sierpnia, -w nocy z “dnit 7 na 8 wojsk1 
będą biwakowały a dnia 8 wrócą do załóg lub udadzą się 1,9 
dalsze ćwiczenia.

. * Banda cyganów, składająca się z 3 mężczyzn, kilko 
kobiet i dzieci, z kilku końmi i dwoma niedźwiedziami prb 
była tu dnia wczorajszego przed Warszawską bramę; polieya je' 
dnak wydaliła ją natychmiast z poznańskiego okręgu P°l 
cyjnego.

_ — * STimo użyte w okolicy Wolsztyna przeciw sza­
rańczy środki nie zdołano przeszkodzić jej rozszerzenia s’5- 
ponieważ większa jej część miała już skrzydła i latała, tak ® 
się po całym tamtejszym okręgu policyjnym, choć n-e w gri 
madach wielkich rozszerzyła. W takim stanie rzeczy po!®'’1 
miejscowy komisarz okręgowy, aby starsze dzieci szkolne c‘’ 
rano i co wieczór przebiegały po polach szarańcza uawipdzion)®“ 
i takową zbierały.
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# W Swarzędzu spalił się minionej soboty wieczorem 

mydlarza K., PrzY Kórnickiej drodze położony, w którym 
kał bednarz H. Ogień wybuchł pod dachem; czy zaś

BS , ieo-o była nieostrożność czy co innego, wykaże zape- 
P°o7arzadźone śledztwo. Tymczasem aresztowano czeladnika 
*Bjnarskieg°- Tak dom Jak ’ ruchomości bednarza były za-
bezpi^Tjiłynarz August Womat z Bierzglina, czując się 

"7 przybył dnia 19 mb. do Wrześni dla zasięgnięcia po- 
cijorJ I!’¿rza. Gdy lekarza w domu nie zastał, usiadł w sieni, 
si°O nlpo-o zaczekać. Zanim jednak lekarz do domu przybył,
W inat już byl ducha wyzioriiiL

* Szambelan p. Tadeusz Dzierzykraj Morawski
ni nabył dla syna swego Henryka od p. Go. zeóskiego- 

bu.rn<ra z Śmiłowa położone w powiecie krobskim dobra C z e- 
O’trO. r mll jąCe 3300 morgów obszaru, za 180,000 tal. 
la^c^_’» -ęęr“akademii umiejętności w Krakowie odbyło się 

■ 90 bm. posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodniczego 
J”’8 przewodnictwem prof. dr. Piotrowskiego; Sekretarz wy- 
P°",‘ prof. dr. Kuczyński przedłożył nadesłaną pracę prof. 
l'zi'k wskiego: „Dwa zagadnienia .z geometryi analitycznej.“ 
¿ul no ja°do ocenienia dwom członkom akademii; prof. dr. 
Tczewski przedłożył pracę dr. Kamieńskiego: „Historya roz- 

■C zarodka pływacza pospolitego' (Utricularia vulgaris) wraz 
ocenieniem tej pracy. Dr. Fr. Czerny odczytał roz- 

ze S'e- O zmienności klimatu i jej przyczynach.“ Nad treścią 
^a'rożprawy dłuższa wywiązała się dyskusya, w której udział 
tel h oprócz • autora d-rowie Warschauer, Rostafiński, Altb, 
u"! man Karliński, Czyrniański i Skiba. Następnie p. Tetma- 

?■ przedłożył sivą pracę: „O rozwinięciu funkcyi niewyraźnych 
• li o rozwiązaniu algebraicznych zrownań wszelkiego stopnia 

tZ'BOinocą szeregów zbieżnych.“ Sekretarz wydziału zaś odczy- 
Z t treść tej pracy. Wydział przesłał prace dr. Kamieńskiego, 
i Czernego i Tetmajera komitetowi redakcyjnemu. Na porzą- 
jta dziennym tego posiedzenia było także'odczytanie, przez 
I jtebmaiia: „Sprawozdanie z podróży odbytej w południowej 
łfrvce “ dla spóźnionej jednak nory odłożono rzecz tę do naj - 
niiszeń-o posiedzenia. W dalszym ciągu odbyło się posiedzenie 
’ [.„inistraeyjne wydziału matem, przyrodniczego. Po załatwieniu 

88 ff bieżących przedłożył sekretarz rękopism dzieła profesora 
k Skiby P- t. „Mechanika analityczna;“ oddano je do ocenie-

dwom członkom akademii. Dr. Janczewski złożył nadesła- 
n przeź p. Iwińskiego materyały do słownika żmudzkiego, u- 
chOTlono odesłać je do komisyi językowej. Nakoniec na wnio­
sek profesora dr. Kuczyńskiego, jako przewodniczącego komisj i 
«zyo^raficznej, zatwierdzono wybór na członka p. Bieniasza, 
asystenta przy katedrze mineralogii w uniwersytecie Jagiel­
lońską * pożar w Wieliczce wybuchł dnia 25 bm. o godzi- 
„¡e 10 przed południem w domu rzeźnika Adama Włodarczyka 
a raczej w szopie drewnianej na tyle domu położonej, w sku­
tek nieostrożności ponieważ, jak utrzymują, topiono łój w tej 
S-Opie. Dzień był nadzwyczaj gorący a ponieważ wszystkie 
dMiy gątem kryte, pomimo spiesznego ratunku pożar bardzo 
szybko ogarnął' kilkanaście dachów na tak zwanym „górnym 
rynku.' Gorąco hijące od ognia nie dozwalało nawet się zbli­
żyć z ratunkiem. Telegraficznie wezwani straż ogniową z Kra­
kowa, która też o godzinie pierws :ćj przybyła z sikawkami i 
ludźmi, dzięki której okoliczności ogień został zlokalizowany i 
dalszemu szerzeniu się pożaru zapobieżono. Zażądano także 
z Krakowa asystencyi wojskowej, ponieważ mnóstwo miejsco­
wych i obcych ludzi popełniało najzuchwalsze kradzieże rzeczy 
wyratowanych z ognia: pościeli, odzieży, towarów itp., bardzo 
wiele bowiem sklepów także spłonęło. Umyślnym pociągiem 
przybył nad wieczorem oddział wojska i pilnuje złożonych na 
ulicach i placach rzeczy. Zgorzało przeszło 40 domów z zabu­
dowaniami gospodarskiemu Budynek kasy podatkowej i ko 
misyi szacunkowej spłonął zupełnie, zdołano jednakże uratować 
wszystką gotówkę i przedmioty wartościowe, tudzież najważniej­
sze dzienniki kasowe i metryki gruntowe z r. 1820; reszta zaś 
aktów i ruchomości kasowych stała się pastwą płomieni. Zni­
szczone zostały zakże po większej części akta oddziału poda­
tkowego. Z ubikacyi komisyi szacunkowej podatku gruntowego 
uratowano wszystkie akta, mapy i ruchomości. Tak urząd po­
datkowy jako też i komisya szacunkowa pomieszczone zostały 
w szpitalu salinarnym. Zgorzały wreszcie także biura rady 
powiatowej i magistratu, w zabudowaniu którego mieściła się 
szkoła żeńska; drugi budynek, prywatny, mieszczący klasy pa- 
ralelne tejże szkoły, spłonął również ze szczętem. Pomiędzy 
mi«szkańcaiui nędza wielka, ponieważ prawie wszystko utracili 
a większa połowa pogorzałych domów nie była zabezpieczona. 
Tworzy się komitet wsparcia dla pogorzelców a miejscowe sta­
rostwo rozpisało składki w powiecie. Z ludzi nikt nie zginął; 
jedna tylko kobieta niebezpiecznie poparzona.

— * Od Towarzystwa bratniej pomocy akademików 
Polaków w Prószkowie z półrocza letniego 1877 r. otrzymu­
jemy następujące sprawozdanie:

Tow. składało się w półroczu letniem 1877 r. z 15 człon­
ków miejscowych, 195 zamiejscowych i 48 Donorowych. Towa­
rzystwo utrzymywało jednego stypei.dyatai p. Zdzisława Bier 
nackiego i zobowiązało się udzielać p. Janowi Meissnerowi 75 
m. półrocznie. Posiedzeń odbyło się W ciągu półrocza: a) dwa 
zwyczajne, bj trzy dyrekcyi, cj trzy nadzwyczajne, ńa półrocze 
zimowe 1877/8 obraną została nowa dyrekćya, w której skład 
wchodzą:. protektor dyrektor akademii, tajny radzca regenc. dr. 
Henryk Settegast, prezes Władysław Krasnopolski , kurator 
Mieczysław Sikorski, podskarbi Wacław Pluciński.

Stan kasy:
Remanent z półrocza zimowego . 5314 32
Dochodu w półroczu latowern . . 244 „ 35 „
"Wydatki wynosiły.................. _ji_—•”
Pozostało w kasie..................... i- 5187 JLt: 27 fy.

Proszków, dnia 29 lipoa 1877 r.
W imieniu dyrekcyi

Władys/ław Krasnopolski,
kurator.

Akademików Po-
z czynności

wydobyto w Psarskiem pod Pniewami (pow. szamotulski), kopiąc 
w miejscu zrujnowanego budynku, mniej więcej na 4 stopy 
głęboko w ziemi, bez wszelakiej osłony garneczek z opleśnia- 
łemi i wytartemi monetkami. Tuż obok garnuszka na równym 
z nim poziomie spoczywał mosiężny, wytwornie wskroś wyrzy- 
nany, po wierzchniej wygładzonej stronie pięknie rytownny 
sprzęcik kształtu niewielkiej podkówki. W jakim stosunku po­
zostawał do garneczka, niełatwo dociec. Może użytym był do 
zamknięcia otworu naczynia, do którego spodnią stroną swoją 
z wygiętą zgrabnie krawędzią snadnie przystaje. Wedle orze­
czenia znawców stanowić mógł pierwotnie w takiej formie naj­
prawdopodobniej rodzaj okucia przy rzemiennym pasie przy­
twierdzonego. W muzeum starożytności szlązkich w Wrocławiu 
znajduje się w szeregu bronzów z pogańskich grobów jeszcze 
przez Biischinga zgromadzonych okaz nieledwie takiej samej 
postaci.

Sam garneczek 53 milim. wysokości, 45 milim. w otworze 
średnicy liczący, ma białą z wierzchu polewę i w kształcie 
swym zbliża się do malutkiego dzbaneczka jakkolwiek bez 
charakterystycznego ucha.

Ile monet ogółem psarski skarbik obejmował, nie mogłem 
wywiedzieć się z wszelką dokładnością. W dwudziestu sztu­
kach, któro do rąk moich przeszły, rozpoznać się dały koronne 
denary Władysława Jagiełły i to trojakiego typu. Do pier­
wszego zaliczam trzy denarki z orzełkiem po jednej stronie, 
zaś po drugiej z koroną, której boki prostopadle na jednej 
obręczy oparte ■ozdobione są podwójnym krzyżykiem. Cfr. nr.
4 na tablicy w dziełku ks. J. Stupnickiego, denary koronne 
z XIV i XV w. Drugi rodzaj różni się od poprzedniego je­
dynie w budowie korony, która miasto jednej dwoje obręczy 
ma dołem w obwodzie. Cfr. 1. c. nr. 5. Są z rodzaju tego trzy 
sztuki, W typie trzecim — 1. c. nr. 7 — reprezentowanym w 
wykopalisku psarskiem przez pięć egzemplarzy, zachodzi ten 
sam lubo grubszy nieco rysunek orzełka, korona jednakże w 
przeciwieństwie do prostopadłych boków u poprzednich obu 
typów odznacza się brzegami w kierunku odśrodkowym odbie­
gającemu Nadto niedostaje koronie będącego w mowie typu 
zwykłych dolnych obręczy, w skutek czego podstawa jój jest 
kabłąkowata. Reszta den rów tak jest niclitościwie czy to 
przez rdzę zjedzona czy przozjjobieg zużyta, żo odczytanie bez- 
mylne wytłoczonych na nich znaków jest rzeczą wychodzącą 
zgoła po za obręb możebności. Nie kuszę się też oto, równie' 
jak nie zaciekam się wcale w wyśledzenie, około którego 
czasu matka ziemia takowe w zacbronę swoję odebrała, nie 
mając pewności, czy wykopalisko leży przedomuą w Komplecie.

Wyszczególnione powyżej przedmioty głównie staraniem 
akademika p. Józefa Gł ęboc kie go ocalały przed zatratą; 
stosownie też do jego życzenia niebawem w muzeum Towa­
rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu złożone zostaną.

WIADOMOŚĆ! LITERACKIE.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 31 lipca.
Żyto: Cena wypowiedziałna i regulacyjna 156.— m.

na lipiec 156 nom., lipiec-sierpień 156 nom., sierpień-wrzesień 
156 nom., wrzesień-październik 156 nora., na jesień 156 nom., 
październik-listopad 156 nom.

Wypowiedziano —ctr.
Okowita: cena wypowiedziałna i regulacyjna 48.40 m. 

lipiec 48.40. sierpień 48 40-48.50 wrzes 49.10-49.20, październik 
48.89, listopad 47.10, grudzień 47.10.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki, —.— m.
(W.) Poznań, 31 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-19 — m„ rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 mir. per 50 kilo.
Poznań, 31 lipca. (Sprawozdanie giełdowe).

-Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedziałna------Wypowiedziano —.- ctr. na

lipiec 159.— , lipiec-sierpień 158.—, sierpień-wrzesień 157. ,
wrzesień-październik —, jesień 157.

Okowita: nieco stałej .
Cena wypowiedziałna — Wypowiedziano —,— litrów; 

lipiec 48 J0-. —, sierpień 48.60—., wrzesień 49-10.—, paź iziermk 
48.20—.—, listopad 47.30, grudzień 47.30—.— m., kwieeień-maj 
49.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.80 pł.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 31 lipca. 4°/0 nowe 

listy zastawne pozn. 94 80. 4°/0 nowe listy rentowe pozn. 95.50. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.—. 4’/20/0 powiatowe obligaeye 
98.—. 3’/»/% szląskie listy zastawne 85.—. 4% szląskie listy 
rontowe 95.40. Kwileeki. Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 42.—. Poznański bank 
prowiuo. 101.50. 4’/.,% pruska pożyczka u konsolid. 104.—3’/a 
°/#. premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 148.—. 
obbgi długu państwa 92.GO. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej
13.25. Marchijsko-pozn. k. ż. 5®/0 ako. zakł. 67.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 156.—. Au 
stryackie noty bankowe 163.—. Polskie jikw. listy 55.60. 
syjskie noty bankowe 213.20— m.

Giełda bydgoska, 30 lipca.
Pszenica: 220-250 m 
Żyto: 154-172 m.
Jęczmień: bez obrotu.
Owies: 140-164 m.
Groch do gotowania 154-160, na paszę 133-142 m. 
Rzepik: 280-295 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów à 100 proc,

Ro-

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mana rżana. — Wypowiedziano-----entr. — Lena
wypow. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 5 per 100 kilog1. brutto 
z miechem, płynąca — płacono, na ten miesiąc 22.45 naarek, 
lipiec-sierpień 22.35—.—płacono, sierpień-wrzesień 22.—— 
—.— płac., wrzesień-październik 21.90—.— płac., październik- 
listopad 21.80——.— pł., listopad-grudzień 21.75- pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -~ 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy m., nasienie
lnicze — m. , .

Olej rzepiowy trzyma się. — Wypowiedziano z beczką
500 entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedziałna z beczką
71.20 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. .Loco z beczką
72.7 marek, bez beczki 71 2 marek, na ten miesiąc 71.2-------,
cena przecięciowa —.— m., na lipiec-sierpień 70.5—-——. marek,
sierpień-wrzesień-----płac., na wrzesień-październik 69.8-69.9
pł., na październik-listopad 69.8-69.6-69.7 pł., listopad-grudzień 
69.8-69.9 płc., na kwieeień-maj 1878 69.7-69.8 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29. marek, na ten miesiąc 27.5 nar., cena przecięć. —, 
mar., na lipiec-sierpień —.— płacono, sierpień — pł., sierpień- 
wrzesień —.— płacono, wrzesień-październik 27.4-27.2- marek, 
październik —. pł., październik-listopad —.— pł., listopad —. 
pł., listopad-grudz. 28.6-28.8-28.7 mar., grudzień — płc., grudzień- 
styczeń 1878 — pł.

Okowita stałej. — Wypowiedziano 10,000 litrów. — 
Cena wypowiedziałna 50— marek per 100 litrów a 100 prc. = 
10,00j% z b Loco z beczką — p., na ten miesiąc 49.7-50.1-50-— 
płac.,----- cena przecięciowa —. marek, — na lipiec-sierpień
49.7- 50.1-50— płacono, sierpień —płac., sierpień-wrzesień
49.7 50.1-50— płac., wrzesień-październik 50.8.-51.------ . płac.,
październik-listopad 49.9-50.3— plac., listopad-grudzień —. pł., 
grudzień styczeń — płac., styczeń-luty 1878 — pł., luty-marzec

pł., kwieeień-maj 1878 —.— pł.
Okowita per 100 litrów a 100 pro. = 10,000 prc. bez 

beczki loco 50.5— płac, ze spichrza----- -.— pł.
Maka pszenna nr. 00 34.00-33.0', nr. 0 32.50.31.50, nr. 

0 i 1 30.50-28 50.
Mąka rżana nr. 0 24 25-22.75, nr. 0 i 1 22.75-21.75 

pfl’ 100 kilogr. brutto z miechem.
Sprostowanie. Onegdaj: Okowita na kwieeień-maj 1878

51.7- 52 płacono.

— * Od Towarzystwa naukowego 
laków w Berlinie odbieramy za ubiegłe półrocze 
jego następujące sprawozdanie: . . .

Towarzystwo odbyło w półroczu latowśm siedm posiedzeń 
zwyczajnych i jedno walne. Na posiedzeniach następujące od­
czytano prace:

1) P. Dangel Stanisław: „O podziale ciał przyrodni­
czych na organizmy i anorgana.“ 2) P. Dobro wolski, 1 a- 
ieusz: „O prowincyonalizmach i błędach językowych Księ­
stwa Poznańskiego.“ 3) P. Jackow.ski btefan: „O instynk­
cie zwierząt.“ 4) P. Dobrowolski Tadeusz: „O epice i 
liryce polskiej czasów najnowszych.“ 5) P. Czapa ki Antoni: 
»Wiktor Sardou.“ 6) P. Donumirski Teodor: „Pertrakta- 
cye mocarstw ościennych przed pierwszym rozbiorem Polski.“

W semestrze tym zajmowało się Towarzystwo wydaniem 
Pólrocznika, który na ten cel z grona Towarzystwa wybrana 
komisya tak dalece opracowała, że z początkiem przyszłego 
miesiąca drukiem ogłoszonym zostanie.

Z radością zaznaczyć nam wypada, iż biblioteka nasza w 
ostatnim czasie wzbogaconą została kilkudziesięciu dziełami, 
do czego w znacznej części przyczynił się darem swoim pan 
major Forster, za co niniejszem serdeczne składamy podzięko­
wanie, oraz wszystkim szanownym Redakcyom, które były ła­
skawe pisma swe darmo lub też za zniżoną przesyłać nam ce- 

wyrażamy niniejszem naszą wdzięczność. Z pism posiadało 
Towarzystwo w tym semestrze Dziennik Poznański, ba-
zef? Narodową, Wiek i Przegląd techniczny.

Członków liczyło Towarzystwo 45.
. Do Zarządu na semestr przyszły wybrani zostali panowie 
Usten Stanisław’ prezesem, Szymański Feliks kasye- 
jem, Dobrowolski Tadeusz sekretarzem, HofmanJózef 
‘Hulewicz Leon bibliotekarzami.

Stan kasy Towarzystwa iest następujący:
Dochodu było.............................................  388,25 m.
Rozchód zaś wynosił........................... .... ■ 307,95 „

Pozostaje więc na semestr przyszły 80,30 m.
W zaległych składkach posiada Towarzystwo 110,50 m.

Zarząd.
— * W Paczkowie na Szląsku znikło dwóch gimnazya- 

,v! jeden 14 drugi 16 lat liczący. Pogłoska się rozniosła, że
Pojechali na teatr w,jiiy.

. — * Sensacyjnym wypadkiem w kołach arystokracyi
’endeckiej jest ślub księcia Fryderyka Sayn-Wittgenstein z 
r?ną Joanną Hagen, sierotą po kapelmistrzu w "Wiesbadenie, 

ery się odbył w tem mieście dnia 20 bm. Książę odstąpił 
y tej sposobności (swój tytuł książęcy i majorat młodszemu

’’emu. bratu.
. . — * Podroż w łódce przez ocean. Kilka tygodni temu

,lejaki p. Thomas Crapte z żoną postanowił przepłynąć łódką 
y? Europy. Wyruszywszy tedy z Massachusets w Stanach 

, oczonycb na łodzi żaglowej „New-Badford,“ wędrowcy 
nep T"Ti ocean w ciągu 49 dni i przed kilku dniami zawi- 
i •*’ szczęśliwie do zatoki Monuts w

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 30 i zawiera: O ugo­
rze i tępieniu chwastów’. — O żywieniu inwentarza przez lato. 
(Ciąg dalszy.) — Obów drobiu w zastosowaniu do teraźniejszych 
potrzeb: G Indykach, karmienie, pastwisko, parzenie, wyląg i 
wychów młodych. (Ciąg dalszy.) — Sprzedaż nie pranej wełny. 
Dr. H. Szuman. — Tygodniowy przegląd gospodarczy: Żniwa.

Zakaz wywozu koni — Chrząszcz Kolorado. — Prawo o 
zarazie bydła. — Projekt nowego prawa wodnego. — Wypo- 
środkowanie cen zboża. — Pasienie bydła przez dzieci. — Szko­
ła koszykarska.. — Wywóz bydła do Anglii. — Taryfa kolejo­
wa. — Przestroga dla właścicieli dóbr. — Przywóz amerykań­
skiego masła. — Przywóz bydła i mięsa z Ameryki. — Aukcya 
koni. — Ostrzenie kos. — Skrobaoz trzyskibowy. — Kółko 
rolnicze we Wrześni. — Szarańcza. — Targ remontowy w Gro­
dzisku. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— Kuchu Literackiego wyszedł nr. 30 i zawiera: Poli­
tyka strachu. — Miłość, powieść Maksa Mullera, przekład Lu­
bina Ilasiewicza. (C. d.). — Na stepie, wiersz przez Elodyę 
Glińską. — Dunaj, wiersz przez J. P. — Historya królów elek­
cyjnych, przez Ignacego hr. Potockiego, marszałka W. Ks. Li­
tewskiego. (C. d.). — Mikołaj Kopernik jako duchowny, przez 
Marcelego Hulewicza. (Dok.). — Sztandar, powieść przez J. 
Claretie, przekład Maryi Jarmund. (Dok.), — Hoene-Wroński 
do jednego z uczniów. — Korespondencya lie Spezyi. (Dok.).— 
Miscellanea: Z kroniki lwowskiej. Bronisław Abramowicz. Spra­
wozdanie z walnego zebrania Towarzystwa pomocy naukowej dla 
dziewcząt polskich w Poznaniu. Nowo odkryta i ułożona gene­
alogia rodziny Bonapartych. — Drobne wiadomości literackie, 
naukowe i artystyczne. — Bibliografia podawana, przez księ­
garnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

— Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku Nr. 21 
i zawiera: Dwie Siostry. — Człowiek. — Mrówki, ich zmyślność 
i pracowitość. — Gniazdko rodzinne. — Leniuch i kozieł — 
Tygrys i Laland. — Przysłowia z objaśnieniami. — Szarada. — 
Dla ociemniałych dzieci,

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 83 i 
zawiera: Listy z podróży’ po kraju (dokończenie) — Charakte­
rystyka Hamleta i jego przedstawienie przez Królikowskiego i 
Rossfego na scenie warszawskiej (dokończenie.) — Rotułowicze, 
powieść Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg) — Reineke-Lis, 
poemat satyryczny Góthe’go (dokończenie, z 3 drzeworytami.) 
— Kronika tygodniowa, — Luzak prowadzący konie, (drzewo­
ryt.) — Na Saską kępę (drzeworyt.) — Przegląd polityczny. 
Piśmiennictwo czeskie. — Z autografów zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich we Lwowie. — ż widowni wojny (2 drze­
woryty.) — Rodzaj ludzki (dokończenie.) — Alfred de Musset 
(dalszy ciąg.) — Szachy. — Rebus. — Janina, powieść tłuma­
czona z angielskiego (dalszy ciąg.)

— Niwy wyszedł zeszyt 62 i zawiera : Gmina w obecnym 
i możliwym ustroju, przez Gustawa- Wiercińskiego. — Słowacy, 
przez W” Niedźwieckiego, (c, d.). — Krytyka: Społeczne i po­
lityczne pytania w polskiej literaturze XVI-go wieku, przez p 
iiSakuszewa, ocenił A. Rembowski, (dokończenie). — W pałacu 
Temidy, korespondencya z Londynu przez Sygurda Wiśnio­
wskiego. — Wydziedziczone, powieść Sewera, (e. d.). — Spra­
wy bieżące, przez Jacka Soplicę.

Giełda wrocławska, 30 lipca.
Zyto: per 1000 kilo bez zm.; na lipiec 147.50 

sierpień 147.50 żądano, sierpień-wrzesień ——- plac.,
ż., lipiec- 
wrzesień-

■ pł. i żąd., październik-listopad 147.50-147październik 147.50-- 
marek pł.

Pszenica per 1000 kilo 235 marek 
lipiec-sierpień 235, wrzesień-październik 205 m.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 123.-— marek żądano, na lipiec- 

sierpień 123 ż., sierpień-wrzesień —, na wrzesień-październik 
125 m. pł. i ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
----marek płacono.

Rzep: ner 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 72 m. 

żądano, na lipiec 70 lipiec-sierpień 69 ż., wrzesień-październik 
68.50 marek żądano 68 ofiar., październik-listopad —, listopad- 
grudzień — marek żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 49.10 marek 
pł. —.— ofiar., na lipiec i lipiec-sierp. 48.70-60 m., sierp.-wrzesień 
48.70-60 m. pł., wrzesień-październik 49 ż. i ofiar., październik- 
listopad —.— płac, i żąd.

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 11.40-12.10-14m., 
niebieski 11.30-12.80-13.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Fer 100 kilogramów

średni J lekki, towar 
naj- | naj-

----

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 30 lipca.) 

SZCZECIN, 30 lipca 1877.
Okowita trzyma się

w miejscu .................
na lipiec-sierpień . . . 
na sierpieii-wrzesień .

żądano, — 
żąd.

Pszenica spok.
na lipiec......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Zyto stale.
na lipiec......................
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-paździer ik 

Olej rzep, stale.
na lipiec......................
na wrzesień-październik

BEKLIN, 30 lipca 1877.
Pszenica stałej. i , . .

na lipiec-sierpień .... 234 50,na lipiec-sierpień 
na wrzesień-październik 222 50

236 - 
¡233 — 
220 50

146
146
147

71
69

na wrzesień...................
Owies

na wrzesień-październik
na.................................

Olej skalny
w miejscu......................
na jesień ......................

49 — 
49 —
48 90
49 80

150 —

13

Owies
.140

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto ... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy’ . 
Groch .

ciężki
naj- I naj- i naj- ¡ naj- j naj- ¡ naj­

wyższa ¡niższa wyższa-niższa; wyższa niższa

Żyto stale, 
w miejscu
na lipiec...................... 151 —
na lipiec-sierpień .... 150 50 
na wrzesień-październik 151 —

Olej rzep. spok.
w miejscu ................... '
na lipiec......................
na wrzesień-październik

Okowita stałej, 
w miejscu ...... . ..
na lipiec-sierpień ....
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka .... 
7’/a prc. Rumuny ....

71 30j Polskie listy likwidac. . 
69 80 Rosyjskie banknoty . . 

Austr. renta srebrna . . 
Austr, akoye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy.............. ..

j Uspos. słabe

50 50 
50 
50 
50 90

93 75 
92 60
94 80
95 50

100 —
69 10 
99 40 

9 50 
16 —

213 —
53 75

250 — 
390 50 
113 50

22" 80 22 30 25
¡22 40 21 ’80 24

18 25 17 ¡60 16
; 15 20 14 80 14

14 40 14 .30 13
¡16 40 16 ¡10 15

: 40 23 50
50 15 .80

; 20 14 —

21
20
15

¡13

j 30. 14 ¡50 ¡14

40 20 40 
50 20 
10 13 .70 
30 12 40 
10 12 ¡20 
— 13 30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.
¡ pośl.towar, 
i i Æ.Za 100 kilogr.

Rzep , . ,
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny

30 —
30 —

średni
. Äi- I

27 I - 
27

24
24

y____ __ ____________  .. Kornwalii, nieco żnużem,
02 zdrowi. Łódka ma tylko 20 stóp angielskich długości.

I — * Kalendarz. Jutro w środę dnia 1 sierpnia Pio- 
aw okowach; w kalendarzu słowiańskim Rolisława.

7 Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o godzinie 
»inut 52.

0, .TTnia 1 sierpnia 1431 zdobycie Włodzimirza. — 1520 uro- 
2enie Zygmunta Augusta.

lei

(E-) WROCŁAW, 30 lipca. W marcu bieżącego roku

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 lipca.

LUBIŃSKIEGO GRAND HO'I EL DE FRANCE. Taczanowski 
z Biskupic. Jackowski z Pius Zachodnich. Pani Kruszyń­
ska z siostrą z Ryjuie.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Reuter z Rudolfzell. Renz 
z Rastadt Salinger z Berlina. Rzyski z Krąplewa. Beutb 
z Królestwa Polskiego. Kriiger z Stralsundu. Mohr z 
Berlina.

K3ESSIEB3BaS3ESa!S!^aE!3ESSIISi^SSaB®SB3E^I

iśUule wlasfonwśiji.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 31 lipca. Times zaprzecza doniesie­
niu dzienników o dalszych przesyłkach wojska na Maltę. 
Wojska, którym kazano być w pogotowiu, są, przezna­
czone do podróży do Indyi.

Kolonia, 31 lipca. Do K ó 1 n. Z tg. donoszą 
z Carogrodu pod dniem 30 bm., że ambasador angielski 
wysłał angielski okręt wojenny do Burgas dla zabezpie­
czenia życia i mienia chrześcian, miastu temu bowiem 
zagrażają Czerkiesi a władze są bezwładne.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 30 lipca. Na sprzedaż wystawiono: 
709 sztuk bydła rogatego, 4451 szt. nierogacizny, 837 szt.

cieląt i 3765 szt. skopów.
' Smutne doświadczenie, jakie handlarze zrobili przed ty­

godniem w skutek nagłego zamknięcia targu, zrobiło ich pod 
względem dowozu ostrożniejszymi i ztąd też poszło, że Berlin 
nie mógł dziś pokryć potrzeby swojej co do bydła rogatego a 
nader skąpo pod względem skopów i że. już wczoraj za funt 
miesi wolowego żądano markę. Dowóz bydła rogatego 
składał się z około 400 szt. świeżego towaru i z około 300 szt. 
reszt; za towar przedni płacić musiano około 72, za średni 60 
- 66 a za pośledni 54—57 mr. per 100 funtów. — Cena towaru 
przedniego nierogacizny podniosła się na 54 mr., średniego 
pozostała przy 47 - 48 mr. a pośledniego przy 40—42 mr. Cie­
lęta osiągały przy dość szybkim obrocie bardzo dobre ceny 
średnie, i.owar na rzeź zdatny skopów nie pokrył, jak po­
wiedzieliśmy, potrzeby zupełnie i dla tego płacono za najlepszy 
towar chętnie 23—24, za średni 19—20 mr. per 45 funtów, 
poślednich skopów nie sprzedano.

Gdańsk, 30 lipca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zmienne przy silnym wietrze zachodnim.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w stałem uspo­

sobieniu a gatunki średnie jako też towar rosyjski sprzedawano 
po pełnych cenach sobotnich, podczas kiedy piękne gatunki 
byiy zaniedbane. Sprzedano w ogóle 520 ton, w tćm 175 ton 
pszenicy rosyjskiej a płacono za pstrą murzącą 126/7 funt. 240 
m,, pstrą 127 funt. 250 ni., lepszą 126 funt. 254 m, jasną 128 
funt, murzącą 255 marek, rosyjską wedle gatunku 113 funt 
198 m., 119. 119/20 funt, murzącą 205, 210 m., 122, 123 funt. 
218, 220, 225, 228 m., piękną 1 0 funt. 235 mr. per ton. Ter­
mina spokojnie; lipiec-sierpień 252 m. ofiar., sierpień wrzesień 
240 m. pł., wrzesień-październik 230, 231 m. pic., październik- 
listopad 230 marek żądano, kwieeień-maj 225 m. żąd. Cena re 
gulacyjna 262 marek.

Żyto loco stale; polskie chore 120 funt. 140 m., rosyjskie 
119 funt. 143 m., 120 funt. 144, 145 m., dolnopolskie 119 funt. 
162 marek, krajowe 123 funt 168 marek, nowe krajowe wil­
gotne 117 funt. 167 m. per ton płacono. Termina bez zmiany; 
na lipiec-sierpień 150 m. żąd., październik-listopad 141 m. pł. 
Cena regulacyjna 152 marek, dolnopolskiego 165 marek.

Jęczmień loco rosyjski na paszę 104 funt. 119 marek, 
106 funt. 120 marek per ton płacono.

Owies loco rosyjski po 115 m. per ton sprzedawany.
Rzepik loco przy wielostronnej ochocie do kupna droż­

szy, wedle gatunku płacono 312, 313, 314, 316, 317, 318 marek, 
za wyborowy 320 marek per ton. Termina sierpień-wrzesień 
320 m. płac., wrzesień-p'aździernik 320 m. ofiar. Cena regula­
cyjna 318 marek.

Berlin, 30 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo. — Termina chwiejne. Wy­

pow. 19 000 entr. Cena wypowiedz. 237.5— mr per 1000 kilo
Loco 203-270 wedle gąt., ze statku —, żółta march.-------
marek z kolei płacono; na ten miesiąc 238 240-235-238 m. płc.,
żółta-----z spichrza płac., cena przecięciowa m., lipiec-sierp. 233
234.----płac., sierpień-wrzes. —, wrzesień —.— pł., wrzesień
paźdz. 221.5-223— płac., paźdz. —.— płac., październik-listopad 
218-219.5 pł., listopad-grudzień 217 płac.

Zyto loco mały interes. — Termina trzymają się. — Wyp. 
12,000 ctr. Cena wypowiedz. 151.5 m. per 1000 kilo. Loco 
149 190.— marek wedle gatunku; piękne nowe — z ko­
lei i ze statku pł., ros. 149-1G2. m. z kolei i ze statka pł., kra­
jowe 178-185 rn. z kolei i ze statku pł., nowe krajowe 188-190 
kolei i statku pł., ua ten miesiąc 152 plac., cena przeć. — m.,
lipiec-sierpień 151—.------ płac., sierpień-wrzesień-------płac.,
wrzesień-październik 151-151.5-151. płac., październik-listopad 
151.5—.— płc., listopad-grudzień —.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spokojnie. — Wypowied.
-— — ctr. Cena wypowiedziałna —.— m. per^1000 kil. Loco 
120 166 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145 156 z kolei pł., 
ros. ord. —z kolei pic., na ten miesiąc 139 nom., cena przeć,
— marek, lipiec-sierpień 139 nom., sierpień 139 nom., sierpień- 
wrzesień —-.—, wrzesień — na wrzesień-październik 144.5-
— pl., paźdz.-listopad 145.5— pł., listopad-grudzień —pi.

KukuBudza loco słabo trz. się. — Termina bez obrotu,
Wypowied, —,-----cnt. Cena wypowiedz. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pl
mołdawska nadps. — z kolei pł., 'tur. — z statku pł, węg,
-----z kolei pł., na ten miesiąc 130 żąd., lipiec-sierpień płc
sierpień-wrzesień —. pł.

)
Wszystkim chorym wzmociiieaie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

'pvalescîère du Barry
z Londynu,

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlą, ¡niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezseuności, sła­
bości. hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.

Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. AVurzer, 
radzey medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, i rofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revaleseiére usunęła zupełnie Ï8 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ile.s.
Nr. 79211. Drvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revaleseiére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszein zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

ezęstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenrości, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i bypoebondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revaleseiére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.ii i potrawy.

Ce a Revaleseiére za */s funta 1 Mc. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revaleseiére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revaleseiére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

i Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobryoh aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrieiusa.

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz leezniczemi 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pomoc 
przeoiw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy takowe 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy wą­
troby, są dr. José Alvarçz’à preparata Coca. (Pigułki nr. IL 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innycb szczegółów dowiedzieć 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznaniu są 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. Pfuhl’a,
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Wczoraj o godzinie 2 z po­
łudnia zakończył żywot docze­
sny w 73 roku życia po cię­
żkich cierpieniach, opatrzony 
śś. sakramentami, nasz najdroż­
szy ojciec ś. p. (3829)

ITomasz HowickM
nauczyciel w Kościanie. 

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek o 6 godzinie wieczorem, o 
czćm donoszą w smutku po­
grążone

matka i dzieci. 
Kościan, d. 31 lipca 1877.

Miechy do zboż7tKARMAZYN 
Miechy do mąki

ważące 2 funty celne a obejmujące 2 contr., w naj
po jak najt.-ńszych eęiuti!

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Stutlyutu -z natury przez
TżrdorsŁ Cłioisiskśe^
3° 12ti stum Cena, 2 mark'.

(377 ) M. Zeitgeber i Sp

H W PeætfvanSu
B” rsjwębszy i n j me.czirejszy rźassy 

eiłieb ukrągły i dł-igi i.raz bu Ï-
§j ui w mnvéj piekarni

’(^g ®**ek»rarh ®î'- ’ ,,ił-n i
'•■«’i i! Í Śi i* udowej

0(832}
«»Hey.

lepszym gatunku, pole

Poznań
Rynek 63. (3831®

SKŁAD

laajleps&yeh S2l0xkfeh
w ę gi i , U a ta i e u n y e li,
smoły i węg'l kamiennych, tektury, asfaltu, 
cementu i wapna poleca en gros et en detail

Hugon Tilsner.
Oborniki.S (3824)

Szanownńj Publiczności polecamy nasz (2836)
WET żaliła«! fotograficzny

przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.
A. i F. Zeuscłmerowie

Wiihebnowska ul. 25

SUBMISYA-
Na obs?ar>e lnelioiacyjnym Wełny 

»omiędzy Kłeckiem a Rncz.l owem, w 
powiatach enii źnicńskm, i wągrowiecaim , riin 
przestrzeń rzeki IV sikcji star. :03—226, 
(Jagniewiee-Frieilrichsruhe) jeszcze w przebie­
gu tej jesieni być uregulowana a w in u ch 
gekcyac.h mają tamujące odpływ wody zaspy pia­
szczyste, masy zielsua Up. być usunięte przyczem 
około 25,000 met'ów szeScieunych ziemi ma. 
być wykopanych i rozwieżionch w projekto­
wanych przekopach i innym termie pobo­
cznym. Plany i kosztorysy robót tyi h są do 
przejrzena u król, kontrolera katastrowego 
Scherer w Gnieźnie który podawać zresztą 
będzie każde dalsze obj śnienie.

Przedsiębb rcy mogący staw ć ltaucyą ze- 
chcą frankowane oferty swoje przesłać do 
mnie najdialej do SO sierpnia rb.

Roboty przybite zostaną uchwałą zarządu 
najpóźniej dnia 26 sierpnia rb. (38C9i
Karczewo p. Kiszkowem, 26 lipca 1877.

Dyrektor stowarzyszenia 
Sar razi ta.

ELIXIR ET DRAGÉES DU R" RABUTEAD
(Lauréat de l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C°, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

GOSPODYNI

Egzamin
w olontaryuszów.
Nowe kursa rozpoczynają się z. dniem

5 kwietnia b. r. B.ekeje pojedjń- 
cze udzielają się także.

W ostatnim egzamin e z 4 uczni 
moich złożjło go 3.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań. iwsKauL im. roznau. *.

Dr. Theile.

Uważamy sobie za obowiązek donieść 
Szanownej I ubliczności stojącej z nami w 
stosunkach , że p. Józef Jagielski od 17. 
stycznia rb. nic jest dysponentem naszego 
band!u węgli, i że robotnik M. Mazurkie­
wicz od dziś nie jest w naszym składzie wę 
g'i. — Obstaluic i na węgle przyjmuje biuro 
,,U LA“ i p. Fr. Bartkiewicz, dysponent na 
placu węgli Wieli ie Garhar* Nr. 48.

Poznań , dnia 30 lipca 1877. (3818)
Zarząd ULA.

Kun w rosił “Wcygar
lutejszym i zamiejscowym poleca po 
II i 12 tal. tysiąc (2817)

Izydor Appel
Podgórna ulica.

MOCOOOOCMCOOOOOOOO

Chemiczna pralnia, farhieniia, flekarlowaia i pcstrzeplnia
Teodora Krausse

Poznań, WieIMe CwwrBiary 3S>
poleca się do odnawiania wszelkiej garderoby męzkićj i damskiéj jako
aZa i «a kîÂxv eh»ninwvoh niAv hobid’CÔW wolni ił n Vf»lltćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalnią
do wincowania rzeczy. (2881)

Dla rzetelnych zamiejscowych Kupców .z zaliczką‘ 30,000;,.60 000 
100,000, 200,000 do.3.000,000 Marek poszukuję natychmiast 

, stosownych dóbr rycerskichutmajćtków,i prószę.panów wtascibięli 
' imających chęć sprzedaży,'aby się niezwłocznie do mnie-zgfosili 1

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu

Kąpiele marskie i ż@ł®w© Kołobrzeg.
Pomieszkania wszelkiego rodzaju po dostępnych cenach w ilości wiel- 

do dyspozycji. lîyrekeya ks$pieïÊ. (3067)

Pfandbriefs-infkandiguHg.

In Folge heute statutenmässig bewirkter Ausloosung werden naebstthend be­
zeichnete Pfandbriefe des neuen landschaftlichen Kreditvereius für die Provinz Posen:

Serie I ä lOOOThlr. =3000 Mark: Nr. 225,273.296. 432. 547. 617 622 650. 776.875. 989.1088. 
‘‘ 689. 1878. 2272. 2275. 2363

3465. 3580. 3684. 3828. 3966.
5044. 5185. 5215. 5316. 5351 5415. 5441.
6117. 6129. 6153. 6389. 6489. 6499. 6546,
7637. 7639. 7823. 7842. 8083. 8219. 8232.
9291. 9332. 9452. 9935. 10,218. 10,308. 

10969 10981. 11,001. 11016. 11,058. 11,085. 11.099. 11,486. 11,625. 11,637. 1 
’ Serle II. á 200 ThSr. = OOO Mark: Nr. 344. 620. 1-103, 

1457 1462 1658. 1661. 1777. 1883. 1994. 2022. 2123 2155. 2256. 2283 2379.
3076’ 3125. 3216. 3296. 3385. 3391. 3392. 3498. 3631. 3658. 3692.
4210. 4234. 4285. 4580. 4596. 4614. 4629. 4695. 4729. 5113. 5242.
5890. 5951. 5955. 5993. 6068. 6220. 6249. 6320. 6355. 6365 6378,
7370. 7615. 7633. 7637. 7885. 8244 8246. 8286. 8503 8515. 8691 
9160. 9236. 9407. 9490. 9672 9840.9864. 9944. 10,064.10 076. 10,082.
10 678 10 724.10,770.10,775 10.850. 10,925. 10,930. 10,966.

------- ---------------'’ 11 957.
14,315.
15,766.
16 478 
17,652.

1123. 1193. 1252. 1262. 1345. 1447. 1563. 1594. 
2902. 3053. 3103. 3148. 3209. 3231. 3319. 3447. 
4485. 4781. 4790. 4849. 4967, 4970.
6009. 6017. 6024. 6043. 6112. 6113.
6886. 7277. 7278. 7302. 7544. 7548.
8842. 8878. 8985. 9016. 9136. 9220.

3714.
5243.
6567.

2526.
3971.
5567
6549.
8244

12,033.
14.427.
15,770.
16,571.
17,792.

18,767.

10.983. 
12,369. 12.610. 
14 568. 14,702 
15,777. 15,914. 
16,718. 16,858. 
17,812“! 7,824

Miechy liwernnkowe po 60 f. 0 
100 f. ć 
103 f. A 
125 f X 
130 f. y 
135 f. 0
cd. po- Â 
(37S3) v

Miechy drelowe po
dto dto po
dto dto primapo
dto » to dto po

Miechy drclowe wyborowe prima po 
2 c-nt. cel. ważące a po 2 Cent 
mieścić mogące poleca_ IIIlttftGH. lUi’HiltC pOIr i ii ( O I ‘’O,

ii handel plúína i falryta bielizny x 
Salomona Beck o

Rynek 8«. 0
0(0003000000000000000000

‘|2 losu oryg. pr. loteryi
a 40 t.-d , oraz ćwiartkę ma na sj r

(hiż Fi*. Eisner, w drukarni 
Merzbacln, Wiliielmowski plac Nr.

•a ; aa o ą s t /A AA s¡ Ï j n 4 X o' 'a (9Igg)
cc, (ę -..ję i ul ni.żz.ti mwspiuzad i bi.suu

ze-
L.
8.

z ly.zsuri ü'jZíüd czątą 5is bpcjAsezad Sou Sis 
qcÁ.tbaod v¡Q -nuiz îtaqosuntuq t fąnzofjjąaio 
Auitprui fciunod tz g,s kz;ic[ tStou. &is ayfco 
-ud i Áuisl} ‘Áu”.i íipzjtustz ‘ mzÄtemnoR

2595. 2615. 2647. 2872. 
4169. 4295. 4472. 4482. 

5627. 5688. 5725. 5928 
6575. 6729. 6855. 6859. 
8264. 8399. 8603. 8639.

10,461. 10,580 10 663. 
1.640. 11,715. 11.734. 1
1164. 1289, 
2452. 2490. 

3722. 3770. 374 9. 
5291. 5373. 5435. 
6602 6618. 6930.

1344, 1390. 
2626. 2798. 
3856. 3951. 

5651. 5709. 
7048. 7279.

10,788.
,868.

8769. 8880. 8920. 8931. 8996 9036. 
10.095. 10.264. 10,350. 10,531 

11.374. 11,536. 11,606. 
13,122. 13,484. 13 520. 
14,847. 14.889. 15,022. 
15.957. 16,070. 16.149. 
16,870 17,035. 17 045. 
17,943. 17.999. 18,050:

11.133. 
1 2.706, 
14,764. 
15.940. 
16,867 
17 862.

w średnim wieku, z dobremi świal
Obeznana z praniem i pn.snwam, I,'1 
kuje miej-ca. Pomian ~\Vr.,<ławsk,

konc., posiadająca d skonale j»zv).
---- francuzki i niemiecki, muzykalni »• M
IV- swym zawodzie, szuka od '&«• Yn“M*

mieszczenia. B!iższych wiad.' n,i.
Dz. Pozn. pod Nr. 3819, '

Burek sprz< daje za 
zainówiemem pszenicę a„-

Oomiiiium 
elilém
giolsksÿ SSścklissg i 
taiBdzUie. Centnar 50 
wyższą cenę pozn.

zyio zee-
ten. nad naj- i 

(3827) i

Ce

Dnia 27 
W

b. ni. zbiegła

kuclta
kata z białą odmianą na nosie, 3 lata i 
mająca, z Dominium dolicza pod Ło- 
piennem. Znalazca odbiorze stosowną; 
nagrodę.

■——.. Francuzic’, lub Polka, władajaca doi 
(3820) ' z¿kipm fraucuzkim, muzykalna
*9» bona Francuzka. niuzvL 

: poszwMiiana jest <ir - LEWA port lRKli.U

■ dol|r>.

Dla kupujących dobra, Polki, 
iprasza

Wielki wyl ór korzystnie położonych j c 
«Sofo? w W Księstwie. Poznańskińm 
każdńj żed ući wielkości wskaże poce­
nie odpowiedniej wartości do nabycia
CS er son dar er ki

Mygazuiowa ul. 15 w Poznanin.
i 3397)

Ela właścicieli dóbr. ¡
Dla zamożnych kupców poszukuję natych­

miast i. lipna kilku w powiatach szainu- 
tulskirn , koś(inńsk'!ii lub bukoaskon 
niedaleko kolei pot >ż .nych sprzedajnych dóbr 
z i bszaretn 1500— 2000 morgów dobrej ziemi 
i proszę o rychłe łaskawe <h l.ł idne anszlagi.

^Hcrsosa «9as*eckl 
3830) wPosnaaiu

Korzystną dzierżawę
brswflTo

wskaże A. 
restante,

B. Ostrów poste
(3822)

Oferty frankot^f 

się nadesłać poste 
stante Kcynia N. N.

Przyjmuje się
chłopców

Blższnu stancy ii. blższa wiadomość 
Dzień. Pozn. pod Nr. 3772

Stíaííeiit®^

na st ncyą przyjmuję pod łagodi e ni 
kam;. BI ższ.i wi idumnśc u 
bnan, Piekary Nr. 11B.

pani
i n 

Gonera

Dominium Í®« bi Sęczki 
ii i tz) poszukuje od ś. Michaił PrZ< 

1 liny 
owł 

MU 
i nn

zaopatrzonego wh'kawalera.

, -V.c. m-ic uaii

groilnih
brc świadectwa. wen 

(3j| wy 
się
arc 
esi 
iom

I jący ogrodnictwo,i,J„; 
aźdz. rb. w Kąkolt1®

't}’ .1>.PZ tamilli, zic jący ogrodnictwo,
dz e miejsce ud 1. p 
P-_Grcnowo. Bliższa wiadom. w 
(S825)'

----- ---------—----- wianom. W HilfDla kupców. « ;
Kupnu kamienicy przy Bynkii, 

iiiijludnïej'zéj ulicy, wr.z z handlem 
korze ni od 50 l t, i.-tniejąe*- m, przy 
z; liezce 9000 M wskaże N, N. Ostrów 
poste re-tant '. (3822)

>1 ear ów o siy el o sbb
na lícSitéj Al HtEísíe jest pod dobremi 
waruukand do sprzedania. Bliższe szczegóły 

Kai lau’a M. Gcrbary Nr 5. (38i5)U p

«'S

z duhremi świ idectwami, mówiący 
Zykami krajuwemi poszukuje zaraz mii 

Listy przyjmuje w Błażejewie pud 
8t iein Temsasas SzysittańsUI. 
(37JO) MH*Jsee

maszynist

»bili

W Grabo se zaijęfc
10,150. 10,i5418. 5456. 5816. 6234. 6608. 6765. 7687. 7778. 8231. 8401. 8712. 9395. 9425. 9841. 9981. ,

10,461 10,649. 10,772. 11,706. 11.864. 12 512. 12,715. 13,451 13,552. 13,932. 13,984. 14,070. 
den Inhabern zum 2 Januar 1878 hierdurch mit der Aufforderung gekündigt, den Kapitalbetrag von demgedi^ 
teil Kündigui gstage an, auf unserer Kasse hierselbst Vormittags zwischen 9 und 1 Uhr baar in Empfang zu nehi-ne 

Die gekündigten Pfandbriefe müssen mit den Talons in koursfähigem Zustande eingeliefert werden. -jen; 
Die nicht eingehenden Pfandbriefe verjähien binnen dreissig Jahren zum Vortheil des Kreditvereins ,acj 
Zur Bequemlichkeit des Publikums ist nachgegeben, dass die gekündigten Pfandbriefe nebst Kupons ie 

Talons unserer Kasse auch mit der Pust, aber fr n irt. eingesende.t werden können, in welchem Falle die Gtju 
Sendung der Valuta möglichst mit umgehender Post, uufrankirt ohne Anschreibea und unter Deklaration!
V lien

3752.
6698.
9891.

edn 
0

Í"
Werths erfolgen soll.

Zugleich werden die bereits früher ausgelonsten aber noch rückständigen Pfandbriefe:
Serie I. ä 1000 Thlr. = 303© Hark : Nr. 549. 678. 759. 917. 1233. 1300. 2590.

3770. 3774. 4019. 4762. 4883. 4890. 5257. 5526. 5661. 5830. 5929. 6019. 6273.
6835.. 6878. 6898. 7235. 7607. 7648. 8445. 8461. 8494 .8631. 8708. 8966. 9714.

10.178. 10,349. 10,595. 10,944. 10,956. 11.008. 11. H8. 11,171. 11,679.
Se. ie SI. ä 200 Thl = 600 Mark: Nr. 479. 485. 559. 615. 680. 789. 1037. 1072. 

1136. 1504. 1621. 1718. 1730. 1795. 1853,1877. 1891. 1976. 2270. 2319. 2345. 2527. 2727. 2753. 3:
3710. 3727. 3804 3929. 3945. 3961. 399?. 4057. 4084 4175. 4200. 4598. 4645. 4846.4!
5826. 5965. 6219. 6332. 6636. 6807 6869. 6875. 7063. 7087. 7128. 7141. 7222. 7253.
7753. 7887. 7943. 7986. 8065. 8388. 8393 8900. 9117. 9154. 9290. 9316. 9331. 9430.
9486. 9617. 10,177 10.266.10,330 10,385. 10,575. 10.940 1 1,190.11,212.11.397. 11,523.11,

£527.
5762.
7545.
9453

3483.
52.57.
7462.
9435.

1417: 
2861. 
4007. 
5853. 
7355. 
9055.

10.585. 
11,766. 
13.610. 
15,261. 
16,223. 
17,094. 
18,263. 
19;552.

11,819. 11,821: 11 892. 11,904. 11,942.
13,764. 13,797. 13,924. 14,135. 14,196.
15,267. 15 367. 15,457. 15 560. 15 606.
16,233. 16,309. 16.375. 16,420. 16.474.
17,204. 17,214. 17,295. 17,547. 17,632.
18,408. 18,487. 18,543. 18,668. 18.687,^18.751.
19,606. 19J96^ 19,804. 3<>o Mark: Nr. 86. 126. 243 422 505. 567. 599. 637 716. 771.
800 957. 1107. 1186 1240. 1275. 1322. 1531. 1578. 1705. 1736. 1756 1915. 2064. 2233. 2253 2468. 2653.
2668 2817. 2990. 3085. 3419. 3427. 3574. 3828. 4058. 4198 4209. 4216. 4242, 4291. 4419. 4153. 4488. 4548.
4555' 4559 4566 4617. 4664. 4680 4799. 4895. 5181. 5282. 5343. 5408. 5526. 5530. 554'e. 5567. 582:'. 5880.
6167 6192 6253. 6572. 6589. 6611. 6722. 6837. 6927. 6999. 7080. 7125. 7156. 7298 7313. 7319. 7453. 7490.
7666 7781. 7927. 7941. 8077. 8138. 8189. 8239 8544 8708. 8717. 8733. 8877. 8900. 8937. 9 .66„9077. 9258.9282. 
9426 9445. 9642. 9733. 9891. 10,084. 10,181 10 191. 10,278. 10.357. 10,394. 10,569. 10 606 10 679.
10778. 10 780. 10870. 10,992. 11,034. 11,221. 11,372. 11,567. 11,673 11,753. 11,888. 11,912. 12,033.
12066.' 12219. 12,291. 12,392. 12,415. 12,483. 12,625. 12,743. 12,793. 12,811. 12,813. 12,879. 12,910.
13 078. 13,116. 13.265. 13,368. 13,413. 13,472. 13,496 13,527. 13,562. 13,777. 13,830. 13,856. 13,885.
14419. 14,558. 14,581. 14,666. 14,670. 14,798. 14,918 14 950.

’ Serie V á .500 Thlr. — 1500 Mark: Nr. 82. 109. 201. 260. 297. 439. 832. 878. 980.
1051 1058. 1143 1207. 1253. 1305. 1342. 1429. 1493. 1536. 1896. 2017. 2023. 2026. 2036. 2076. 2173.
2333* 2473 2627 2664. 2675. 2780. 2808. 2869. 2875. 3042. 3118 3371. 3425. 3433. 3571. 3583. 4072.
4204. 4235. 4437. 4542. 4570. 4658 4810. 4818. 4874. 4902 4936. 4963. 5123. 5145. 5160. .5169. 5221.
5520. 5691. 5743. 5825. 5832. 5841. 5854. 6245. 66Ï4. 6700.

Serie II à lOOO Thlr. resp. 3000 Mark: Nr. 76. 140. 209. 231. 295. 342. 352. 414 479. 
807. 924. 947.1150. 1204. 1245. 1466. 1662. 1743. 1854. 2134. 2181. 2289 2361. 2374. 2467.2527.2530. 

2951. 3380. 3460. 3517. 3731. 3759. 4026. 4448. 4567. 4740. 4794. 4811. 4912. 5063. 5066. 5084 5274.
5434. 5510. 5563. 5568. 5659. 5662. 5841. 5949. 6039. 6258. 6576. 6716. 6744. 6747. 6920. 6941. 7014.
7385. 7481. 7525. 7569. 8043. 8299. 8492. 8764. 9369. 9399 9581. 9722. 9723. 9768. 9787. 10,015, 

10572 10,588. 10,628, 10,759. 10,791. 10815. 10,932. 10,937. 10,993. 11 021. 11,209. 11,805.
’ 14 246. 14,811. 14,818. 14,870. 15.046. 16.214. 16,728. 16,972. 17,110.

21 608. 21.609. 21,629. 21,783. 22.206. 22,467. 22,508.
23 422. 23,817. 23.819. 23,822 23,961. 24.344. 24,673.
26,625. 2 >,929. 27,694. 28,040. 28,126.
Thlr. resp. 1500 Mark: Nr. 59. 222. 264. 362. 435. 495. 577. 586. 71<y. 

782. 838. 862. 915. 948. 1239. 1261. 1279. 1355. 1Í91. 1470. 1844. 2200. 2233. 2259. 2429. 2451. 2776. 2985.
3011 3134. 3317. 3177. 3680. 3766. 3819. 4176. 4211. 4257. 4277. 4401. 4404. 4457. 4636. 5011. 5172. 5501.
5772'. 5831.'5963. 6089. 6348. 6428. 6516. 6699. 6610'. 7783. 7941. 8545. 8683. 8944 9845. 10,786. 11,097. 
11279: 11,719. 11,875. 12,028. 12,029. 12,644. 13,501. 14,024. 14,025. 14,276.

’ Serie VIII. á 200 Thr. resp 600 Mark: Nr. 30. 187. 284. 341. 421. 161. 592, 618 627.
715. 1154. 1271. 1316. 1372. 1467. 1753. 1837. 1921. 1951. 1981. 2005. 2128. 2203. 2211. 2237. 2258. 2439. 
2734. 3108. 3373. 3580. 3623 3783. 3914. 4297. 4407. 4639. 4746. 4995. 5012. 5191. 5443. 5527. 5566. 5/30. 
5792. 5859. 5859. 5983. 5995. 6433. 6906. 6908. 6975. 7136. 7361. 7582.
8016 8077. 8251. 8368. 8619. 8624. 8645. 8678. 8811. 9201. 9237. 9238. 9239.
9693’ 9754. 9933. 10,060. 10,132. 10 291. 10,465. 10,610. 10,704. 10,825. 10,941. 10,979 11,017 11,051. 11 o58. 
11 586 11 979. 12,140. 12,732. 13,269. 13,332. 13,761. 14,644 15,071. 15,373. 15,651. 15,922. 15,946 16,203.
16298.' 16,431. 16,432. 16,489. 16,555. 16,718. 17,125. 18,052. 18,289. 18,764. 19,536. 19,767. 20,786.
2l’ö90. 21,939. 22,582. 22,783. 23,351. 23,611. 23,679. 23,884. 23,915. 23,947. 23,989. 24,117. 24,758.
25 391. 28,269. 28,339. 28,343. 28,347. 28,354. 28,386. 28,504 28,527. 28.563.

’ Serle IX à IOO Thr. resp. 300 Mark: Nr. 133. 328. 414. 498. 594. 750. 912. 1052 1190. 
1232. 1286. 1321. 1372. 1624. 1635. 1726. 1748. 1766. 2038. 2238. 2245. 2315. 2316. 2378 2512. 2590
2918. 3321. 3377. 3727. 3955. 3977. 4074. 4225. 4937. 4949. 4971. 5114. 5126. 5139. 5198. 5313. 5402.

18,830. 18 836. 18,940. 18,962. 19,136. 19,287.

10,743. 
12,061. 
13 043, 
14352.

1036.
2281.
4094.
5264.

768. 
2657. 
5333. 
7080. 
10,051.
13,052. 
17,725. 
23,038. 
25,435.

13,237.
19,495.
23.039.
26,191.
Serie

13.748.
20392.
23,087.
26,269.
VII

14,111.
20,807.
23,303
26,565.
à 500

22,509. 
24 783.

22,874.
25,205.

13 048. 
17,552. 
23,037. 
25,2.;6.

7671.
9240

7808.
9244.

7832.
9289.

7873.
9481.

7880.
9624,

20.788.
25,078.

1207.
2865.

11.858.
12 825.
14 740.
15,748
18,171.
Serie III. à Thlr. = 30© Misrk: Nr. 71. 144 153. 393. 456. 582. 667. 691. 799. 

907. 933. 967. 1106. 1211. 1280. 1500. 1550 1572. 1710. 1732. 1737. 1787. 1790. 1802. 1888. 1912. 
2144 2282. 2294. 2300. 2409. 2430. 24’>8. 2565. 2643. 2648. 2661. 2745. 2820. 3153. 3186. 3213. 3229.
3274. 3402. 3418. 3478. 3713. 3725. 3942 4025. 4060. 4094. 4122. 4155. 4219. 4241. 4285. 4373. 4375.
4498. 4597. 4765. 4773 4825. 4947. 5004 5187. 5402. 5459. 5780. 5887. 6010. 6022. 6050. 6153. 6176.
6581. 6624. 6654. 6758. 6932. 6968. 6979. 7051. 7118. 7122. 7137. 7166. 7186. 7244. 7301. 7415. 7654.
8146. 8374. 8464. 8649. 8653. 8710. 8712. 8990. 9050. 9091. 9321. 9360. 9493. 9504. 9506. 9617. 9653.

1117 
3459 
5235 
7410 
9434
11,774. 
12,673. 
14,458. 
15,521. 
17,73a.

11,966. 
12,909. 
14.759. 
16,016. 
18,547.

12,118. 12,119. 12,183. 
13,152. 13.238. 13,287. 
14,926. 14,928. 14,942. 
16.043. 10,188. 16 216. 
18,638. 18.801. 19,245.

12.242. 12.342. 12,423. 12 433. 
13.357. 13 599. 13,671. 13,6ö6. 
14,962. 14.973. 14974. 15,270. 
16 335. 16,409. 16,468. 16,504. 
19,293. 19 427. 19,443. 19,564

12,447.
13,893.
15,320.
16,518.
19.620.

12,465.
13,961.
15,376.
16,853.

19,952.

12,629.
13,967.
15,400
16,976.

9792. 9802, 9886. 9893. 9904. 9986. 10,009. 10093. 10,435 10,586. 10,600.
11.0i)6. 11,087. 11,147. 11.154, 11,214, 11,244. 11,250. 11,283,
11,483 11,594. 11.618, 11,662. 11,793. 1 1,832. 11,846.
12.518. 12.520. 12 567. 12.576 12,643 12,702 12,715.
13,873. 13 988. 14,109. 14,705. 14,243. 14,329. 14,333.

10,996.
11,450.
12,220.
13,621.
14,592.

11,054. 
11,463.
12.503.
13,696.

10,664 
11,320.' 

11,946 11.993. 
12,725. 13,026. 
14 346. 14,360.

10.678.
11,346.
12,070.
13,203.
14,405.

10.878 
11.360. 
12,071. 
13,287. 

■14.472.
14,715. 14,79
Serie V a 500 Thaler = B50O Mark: Nr. 561. 701. 893. 1043. 1077. 1177.

1769. 1787. 2348. 2382. 2615. 2948. 2963. 3131. 3303. 3530. 3636, 3717. 3879. 3894. 4080,
4472, 4962. 5365. 5382 5957. 5958. 6130. 6139. 6270 6362. 6456. 6559 6669.

Serie VI a IO0O Thr. resp. 3000 Mark: Nr. 68. 100. 687. 978. 1699. 2605. 2710. M 
3560. 3719 4111 4322. 4357. 4549. 4578. 4612. 4910. 5082. 5375. 5515. 5728. 5835. 6031. 7016. 
7946. 8373. 8394. 8694. 8731. 8865. 9381. 9714. 9841. 10,317. 10412. 10.643. 11,291. 11,507. 12,

13,261. 13,421. 13,423. 13,641. 14,153. 14,155. 14,798. 15,480. 16,597. 17,739. 18,557. 18,892. 19
19,358. 19,787 20,413. 20,678. 21,085. 21,096. 22,848. 23,536. 23,964. 23,976. 24,734. 25,153. 2a,

25 537
Serie VII a 500 Thr. resp/«50© Mark: Nr. 54. 148. 713,

1802. 2041. 2080. 2252. 2647. 3018. 3110. 3153. 3174. 3373, 3501. 3836. 3995.
5792. 5973. 6322. 649i. 6613. 6650 67-S0. 6825. 6862. 6942. 7004. 7446. 7744.
8454. 9135. 9193 9766 11,852. 11.854' 12,051. 12 144. 12,886. 12,996. 13,146.

Serie VIII. a SO© Thirl ipesp. 600 Mark: Nr. 69. 96. 108. 119. 511. 709. 841.1 
1526. 1653. 1787 2414. 2721. 30487 3323. 3332. 3336. 3763. 3771. 3849. 4200 4211. 4417. 4938.
5182. 5)86. 5258. 5738. 5820. 6188.' 6485. 7149. 7165. 7323. 7557. 7565. 7655. 7833 7969. 7972.
9036 9496. 10087. 10,111. 10,268. 10,297. -10.563. 10,781 10,826. 10,987. 11,695. 12,103. 12.321.1 

12,609. .3,033. 13,075. 13,161. 13,957. 14.299. 14.686. 14,907. 14,966. 15 362. 15,625. 16,163. 16,452. P 
17,068. 17.838 18,016. 1^,453. 19 639. 19,987. 20,029. 20324. 20,589. 21,507. 21,601. 22,388. 23,075. 2!

1352. 1
1745.
4294.

2789.
7623
12,453.
19,060.
25,535.

1107.
5163.
8591.

4148. 4>

876
4366.
7760.

975. 1121. 1486. 
4590. 4785. 5253. 
7971. 8013. 8115.

do

T

23.477. 23,538. 24,016. 24>.282. 25,040. 25,187. 25,897.
Serie IX. à BOO Thlr. resp. 300 Mark: Nr. 6. 34. 36. 75. 198. 233. 262. 356. 550. 

806. 1094. 1183. 1184. 1197. 1205. 1278. 1493. 1566. 1678. 1680. 1727. 1915. 2026. 2049. 2285. 
2596. 2605. 2613. 2653 2659. 2728 2882. 2966. 3547. 3868. 42=13. 4289. 4448. 4479. 4510 4918.
5271. 5295. 5370. 5519. 5657. 6190. 6194. 6251. 6319. 6778 6814. 7065. 7070
8211. 8464. 8819. 8837. 9208. 9211. 9638. 9689. 9748. 10,382. 10,601. 10,826.

670.
2403.
5147.
8033.

7683 7733. 7845. 
11,075. 11,111.

;Ri

11,277. 12 233. 12,937. 13,295.
hierdurch wiedei holt aufgerufen und deren Besitzer aufgefordert, den Kapitalbetrag d eser 

zur Vermeidung weiteren Zii sverlustes unverweilt in Empfang zu nehmen.
Posen, den 14. Juni 1877.

KÖNIGLICHE DIREKTION
des

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. nruBzewakiegu y ill. A. fce'náakij w foaaauiu.

lli4“ 1 UŻ
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(3154)
2e
^1

•0
neuen landschaftlichen Kredit-Vereins für die Provinz Pos^'a
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